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RICKETT, 
finansista angielski odbył 
konferencję z Mussolinim 
w . sprawie zawarcia po ko· 

Ju w Afryce. 

WYDANIE:. Ceno IO ero•zu 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 
ROK XIV. PIĄTEK, DNIA 6 MARCA 1936 ROKU. „ ... „ ............. „ ...... CENA 10 <J'I~OSZY Nr. 66 ... Am„ •• „„„„„ 

HAILE SELASSIE, 
cesarz ab'.syńskl, miał się 
podobno zwrócić do króla 
angielskiego z prośbą o PQ· 
średnlctwo w sprawie zJI· 

kwidowania woinY.r 

o6jql praOJie fl'8•1Jsfflie Jo6ręfli.-fłón>ni~i na proDJini;i 
ro6otni,;ę por~uiili pra1:1; 

Główny inspektor pracy przybywa do Lodzi 
. Lódź, 6 marca. kienniczym. 1 Na konferen?i! te! ustalone zo~tały będą wpro~a9ze~ia w życie . tych ~a-

(k) Dziś rano rozpoczął się w Łodzi Inż. Klott odbędzie kilka konferencji. zasady uzupełma1ące1 umowy zb1oro- sad uzupelmaJąceJ umowy zb10rowe1. 
ł okręgu lódzkim Na wtorek zwołane będą konferencje wej, na podstawie których związki za- .*.* 
POWSZECHNY STREJI( WLÓl(NIA- jednostronne z przedstawicielami oby- wodowe skłonne byłyby przerwać ak- . Z .duży,ch firm praca odbywała, się 

RZY, dwu stron, a w środę odbędzie się cję streikową w fabrykach. 1edyme w zakładach I. I(. Pozna11skł. 
proklamowany - jak wiadomo - na wspólna konferencja, tematem której Umowa uzupełniająca ustala m. in. W godzinach popołudniowych odbędzie 
onegdajszej konferencji przedstawliciełi oędą znane już postulaty włókniarzy, obowiązek ptacenia za postoje wedtug się na terenie zakładów ogólne zebra­
wszystkich związków za~odowych. v.rystosowane przez związki zawodowe obowiązujących norm, nieprześla~owa- nie .robotników, na. którem zapadni~ de-

W,e wczesnych go~~mach_ :annyc? do organizacji przemysłowców. nla delegatów fabrycznych, wywiesza- cyzJa, czy robotm~y przył~czą się ~ 
na miasto wyruszyły dz1s kom~~Je streJ- Na wiadomość o przyjeździe głów- nia cenników w fabrykach, regularnego powszechnego streJku włókmarzy. 
ko':"e, któr~ poczęły ?bchodz1c wszy- nego inspektora pracy związki zawodo-' wyptacania w1:nagrodzeń za urlopy w . . *,..~ •• 
stkie fabryki, komumkuJąc delegato1!1.fa: we zwołały wczoraj wieczorem ponow pełnej wysokosci oraz ustala sprawę ~~k się dow1a?u1emy .w ostatmeJ 
bry;czl?ym ? uchw~le przedstaw~ci~h ną konferencję, w której udział wzięli norm obsługi maszyn i wrzecion. chw1h, zostały un~er,uchom1one zakłady 
wlokm~rzy i nawofuJąc do przystąpiema przedstawiciele związku klasowego Na konferencji z głównym inspekto-!L. G.ey_e•l'la, zatrud'1;11a1ą.ce. o~oło. 3:000 ro-­
do stre~ku. . , . . „Praca", z. z. z., z. z. P. i Chrześcijań-1 rem pracy inż. Klottem przedstawiciele' b?tmko~. Za·s.tra1kowah rowmez roboit-

AkcJą, 0?Jęt': zostaf.r wszystkie duze ski ego Zjednoczenia Zawodowego. I związków zawodowych domagać się mcy z fmmy Biederman. 
firmy wlóJuenmczc, ktore pracowały do 
wczorajszego dnia. I tak stanęły całko-

~~:H!T~i~~·t~:g~~~ ·r1~;~~J!: Jak ibombafdowano ambulans angielski 
miona zostaia tkalnia % przędzalhia Sil· • , . • Ab. . w·· I . . 
l:>ersztajna, zatrudniające ponad 700 ro- na fronc!e polnocnym w 1syn11. te u san1tai,uszy 
uol ·1!k?w, fabryka Rosen~latta (1000 ro- angielskich rannych 
botmkow). Do godz. 8-eJ rano st~nęła I · · · 
przędzalnia Widzewskiej Manufaktury, Paryż, 6 marca. 1 rany kilkunastu sanitariuszy, obywateli. 

1 
poda-je tekst odpowie·dzi rządu abisyń· 

a gdy wiadomość o tem dotarła do ro- (PAT) W depeszy z Addis Abeby Ha- brytyjskich z Kenya. Nami·otf:y, w któ·. s.kiego na wezwanie komitefo 13-tu na 
botników tkalni - zwołali oni zebranie . vas podaje następujące sziczegóły o rych dokonano oper.a.cyj, zo1stały znis1z· I rzecz pok,oju. Od'f)owtiedź ta, wysłaina 
i porzucili pracę, tak że zakłady Wi- ' zbombardowaniu .ambt•lansu angielskiego ' cz.o:ne. 3 samochudy cięża;mwe zostały z Addis Abeby dnia 5 maiica, ma brzmie-
dzewskiej Manufaktury są obecnie cał- w po·bliżu Kwo-ram. Ambulans znajdo- 1 zniszczone. · nie następujące: 
kowicie nieczynne. wał się w odleJ!łości 3 klm. od najbliż. I *** ,Zapo1znaliśmy się z treścią depeszy, 
Do powszechnego strejku przyłączyli się szego obozu wojskowego. Samoloty wło-I Londyn, 6 marca. na·desłanej do naszego ministe.ntwa 

robotnicy fabryki Barcińskiego, firmy l skie, rzuciwszy na miasto bomby, które · (PAT) Tygodrnik lekarski „The Lance.t'' sptaw za.g.ra.nicznych w imieniu komil:rc· 
Gampe i Albrecht, farbiarni Schmellera, zabiły 10 starców, 2 kobiety i 4-r<> dzie- za'Powiada, iż lekarze hry!yjscy za;mie· tu 13-tu. Wszyscy czło:nkowie Ligi Na­
Ejtingona oraz częściowo Karola Buhle-

1 

ci, skierowały się w stronę ambulansu, 1 rzają złożyć aanbasado1.ww1 włoSrk1emu rodów wiedzą, iż u<:zyniliśmy wszystko, 
go na ul. Hipotecznej. · unosząc się na nieznacznej wys0kości. 1 memorandum, protestujące przeciwko co było w naszej mocy jeszcze pr.zed wy• 

Do god z. 10-ej st?-nęto Kilkakrotnie okrążywszy -01bóz mis.ii 
1 
bombardowaniu przez Wło1chy Mllhuilan- buche.m wojrny, by zrupe.wnić pokój w 

KILKADZ!ESIĄT SR.EDNICH FIRM Czerwonego Mzyża samoloty roizpoczę· sów Cze,rwoneg·o Krzyża. dl'lodze spraiwiedliwe.go podeclm.ania i 
· WŁÓKIENNICZYCH. łv bombardoiwanie. P.o.za 7-miu abisyń-J . Paryż, 6 ma.rc:a. zgodnie z paktem Ligi Narrodów. 

Drobne firmy stoją już od drug)ego dnia czykami, którzy zostali zabici, odni<>sł<> (PAT W de,pes:zy z Genewy Havas Gwałcąc swe zobowiązania między· 
strejku. „ ..... ••••••••• •• • • • .... ••••••••••..,..~•••••••• •••••••• „..... narodowe i pomimo przdsięwziętych do. 

Do akcji strejkowej przyłączyła się z ~ b • t I tychczas zarządzeń, Włochy kontynu· 
t akże pro\vincja. w Zduńskiej won sta- 2tf az u OJU ru ua n ego ują swą napaść. Z!!adzamy się na rOZ• 
nęły w szystkie fabryki, w Pabl<Znk:ach U · ~ poczęcie rokorwań z za.strzeżeniem pO• 
oprócz zakładów Kruscheendera wszy- ucł· We I ła kc misja administracyti na sejmu szanowania paktu. P1'1zyimujeimy do wia 
stkie Hrmy zostały unieruchomione. Tak I 1 

• • • domości, iż propozycja komitetµ 1.3-±u 
samo przedstawia się sytuacja w Zelo- . Warsz~wa, 6. marca. Ą . I ten J.est niezgodny. z. artyl:utami 110, 111, została uczyniona i że rokowania będą 
wie, Zgierzu i Konstantynowie.. , ~a. wczor~is~em .pos1edzemu koms!Jl 1111 i. 115, zapewma1ąc~m1 swobodę wy- się t<liczyły w duchu -paktu i w ramach 

Jedynie w Ozorkowie praca odby- adm1111s~racymeJ seJ~U rozpatryw~ny z!1ama. Ks. Z<?ng?lłow!cz wezwał komi- Li,gi Na,rodów. 
wafa się. I by~ w.nwse.k . p~słank1. PrystoroweJ w się ~o ~oczymema zmian w zgłoszonym . Nas.za szcze~ółoiwr~ od~owie.dź zosta-

*/ I sprawie zn~esiema ubolu rytualnego. Po pro1ekcte u~tawy. . me doręczoarn za posredntctwem nasrze· 
Dziś 0 godż. l O-ej rano w lokalu mię- zreferowanm tego. ;wn,tosku przez refe- Następnie .przemawiał. rzeczozna~~a go p0rsła w Paryżu". 

dzy związkowej komisji streikowej przy : renta, posła Dudzmsk1ego za~rała głos ks. dr. Trzeciak skł~d~Ją~ sw.ą opmJę. I (-)Heile Selassie. 
ul. Podleśn ej 26 odbyło się zebranie de- · pos~~n!rn Prystorowa, która oswia~czy- Po po'!'tórnem przemow1enm P.osła Som m - 004 a !'S~MMM 
legatów fabrycznych i komisji strejko- fa, 1z ie~t sama autorką tego "'.mosku. If!erstema, odbyfo. się głosowame, w w~- · T . . • . 
wych, celem złożenia sprawozdai1 z prze : N.~stęp~1e poseł„ dr .. Sommerstem. pod· , mku którego wmose·k o zakazie ubOJU rzęSI enae ~IEmB • 
biegu akcji strej]rnwei i obliczenia ilości mos! me.zgodnosc wm?sku P?słan~i Pry- 1 r~tualnego z_ost,;ił uc~walon~ przez ko- W RIO de Janeiro 
s t rej kujących robotników. storowei z konstytUCJ:t·. W 1miemu rzą. 1 m1sję. Przeciw wmoskow1 głosowało 

Dowiadujemy się, i~ ;ved~ug prowi- du ~abrał ~łos ~icemm1ster k~. Żo~goł- I trzech posłów. 
zorycznych danych wlok1enmczy prze- łow1cz, ktory oswiadczył, iz wmosek 
mysl lódzki był dziś rano unieruchomio-

ny w 80 procentach. Całkowity obraz Odrąbał sąs1·adce kawał nosa sytuacji z dzisicj$zego dnia będzie moż-
na mieć po południu, gdy druga zmiana I 
rob ntników przyjdzie do fabryk. podczas spo~u •.. o wod„ 
. Wczoraj po południu okręgov.ra in-j Łódź, 6 mairca. 1 punktu kuhnina.cyj.nei!o, a Krowalska wy· 

spekcja pracy i zw~ązki zawodo~e, (gr} _ Prty t11l. Majowej, na Placarch' powi,edzi3Jła już „ostatnie s·ł.o,wo" -męż· ! 

Rio de Janeiro, 6 marrca. 
(PAT) Naskutek wielkich de·szczów 

w stanie Rio de Janeirro narstąpiła po· 
wódź. 

Wcz.o.riai, wskutek tr.zęsienia ziemi za· 
wailiło saę w sto1licy 5 domostw, Czterei 
mieszkańcy z.naleźli się p•od gruzami, 
kilrkunasif:u odniorsło ra.ny. ' 

Egzękucja Hauptmanna 
. nie b-=dz·e odroczona . włókniarzy. powiad.?m10ne .z?staly, ~e 1 Stoki, . do~zło wcz0rraj wi~czor~m. do: czyzn<l;, widać zupe!ni~ me.opanowany, 

naskut ck mterwenc11 w m1111sterstw1e. stras·zhwe1 masakry, w czasie ktcre1 36·: chwycił w ręce topor 1 począł zadawać 
opieki ~połe?znej p., '":oiewody tiau~7- l~tnia Józefa Kowalska (Maiow;a 6), od-; Kowals~iej straszli'!e ciosy. Nowy Jork, 6 marca. 
Now::?lrn, ktory zwroclł uwagę na do.uo niosła szereg ran rąbanych, a 1ednem z 1 Do c1ęzko ranne1 zawezwano pogoto- (PAT) Gubernator stanu New Jerrsey 
sfość svtuncji w zwi~zlm z prokl~HIOWa Hdrr::eń siekierą oprawca odrąbał jej ka- 1 w:ie miei.s~de. Dy.żurny lekarz .. opa.tr·zył i Ho.ffmai; oświadczył p.rz7dstawicielo~ 
niem pmvszcch. streitrn, do Łcdz1 przy- wał ncsa. I meszczęshwą kobietę 1 przew10zł Ją w . prasy, ze w abecnym stame rzec.zy me 
IJ ~dzh) we wtarci< ~łówny inspe l\(iJt pra , Pomiędzy Kowalską a jej znajomym I stanie dość poważnym do- s·zpitala im. ' może być mowy o nowem odrorczeniq 
c;Y inż . IGott, _cele.m podlęcia ~~wji m~-; z sa.sicd~1iej posesji doszł<? do zata.rg;i na ~ałż .. Pozn~~skich. Awanturnikiem za· i' 'egze.k~tci.i Hauplmanna, . C?uheirnatorr nie 
dj:acvittei ma1ącc~ dop~·owadz1c do zh- 1 tle brama wody ze studni awanturmcze-, 1ęła się pohqa.. ma 1uz zadnych upraiwmen do ponowne-. 
kwidowania zatargu w przemyśle włó· J go sąsiada. Kie.dy kłótnia doszła do 1 , . g.o odroczenia wy.roku. 
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•I I ! ładnie. z gramatyką nieźle, ale nieco gorzel ' 
• ortograJą, chociaż I to nie takie straune. Bar• 

w Europie najwyższym wzrostem odżnaczają SiP Norwedzy Szwedzi i Baskowie.- dio cieszy ~nie Jel ~hęć .do nauki. Może Pautl 

W ły • b k . • .,. . . ' . . . 44 uzupełnić braki w_ sZkoln.ctwle wleczorowent 
szyscy S DOl O Se.rzy europejSCy są przedstaWlCtelamt „rasy WtetkoludOW dokształcaJąeem. Nauka iest be:r:platnli, choibl 

Kraje, w których rodza sie 
Potężna budowa ciała Olieszka~ców wysp -kanaryf ski Bh ~::~:;::,:·~~:~:=;:~ ~::~:;! 

(sb) Oddawna krążą legendy o tatem• niełe rasa 1udd-olbrzymów Powstała plac huju mocno poturbowani. · Pozatem ta ch~ć podr.ótowan'.a wzgl~d~le !łU• 
nicz~j„krain~e, W którel ml~Hkaita ,,oad· ona przez zmieszanie się ·przedstawi- W czasie pre.i:: wykopaliskowych chania 1 czytania oplsow .podróty moze by~ 
łudz1e • Maią to być ludzie, odznacza- cieli rasy śródziemnomorskiej i rasy na wyspach kamHyjskich znaleziono stosunkowo łatwo zaspokoiona czytaniem ksfa 
j~cy się olbr~ymią wysokości•· J~k. WY• Cro-magnoftskiei. Wsżysc:y słynni bok- tUlrŻQd.tia I naczynia domowe. odzna· źtik od11owlednlei; . t~el1:i, Pr:r:ypuszcz«nt, !• 
m~a z. badan. uczonych, .rasy lud~kie o- . serzy europejscy, jak Schmelłing, Car· 

1 
czające się olbrzymiemi wprost ro~m!a• libort~le l>anl ~s .. ązka, które ;dostAr~iaJą Ji 

1 

beJmUJą ludzi od pigmeJÓW do olbrzy• łleta, Dempsey i Paolino są wybitnymi rami. Po zdobyciu wysp kanaryJskich świezych wrażen 1 nowych w.adomoscl. N .e 
mów liczącycłl pt>wyżej dwuoh metrów. przedstawtclełantł tef rasy. a jak wia- nueszka1:ky ich PfZYłt\CzYU stę do 11tsz„ napisała ml Paoi lak! właściwie ~klep obco ia-

Poraz pie~szy powstały "'!' Europie dotno! odznaczają się oni pot~żną budo- pai1ÓW i wraz z ttimi wzłęlł u?dal, w 1oh'4. for~alności tue 14 sk~_mpltkowAne, albo: 
p~głoski. o panstw.ach olbrzymów w 16 w-s. cuda. 8askowiet Norwedzy i Szwe· podboju Amerykl Połudnłow-e1. Row~ '\\l~1tt ttllłe:r:y Jedynie wykup.~ patent ~ urzę 
~1eku, kiedy to Hiszpanie wyruszyli na dti r6wnł8Z Sił tńacznie wyżsi od IU· rticż u wschodnich wybrzeży afrykań· dtie sktłrbowym. To wstY.s~ko. Chyba, t.e obcla 
:p1erw~ze wyp:ay.ry zamorskie. Między d6w, tatnlesżkujących środkową .Euro- 5kich mieszka szczep Matussi1 którego łabY Pani założy4 Jakie~ prz.edAlęlllorstwo• 
mnym1 odkryli zeglarze hiszr>at\.scy pa- pę. I<:tajetn olbrzymów okazały się rów· r,rzedstawiciele mają vonad dwa tnetry Blli'ilzo clesży mnie Pozfianie mlodtlutkleJ kor~· 
t~goi1czyków. W dosłownem tłumacze- ni'eż wyspy kanaryjskie. mszpanie · po ~ysokości. Odżywiają się ott.i prteważa spo11dentk1, która ma łednllk tak tlO\\Tażn~ ~a11.a· 
mu znaczy to „ludzie o wysokich no· za.j·ęciu tych wysp spotkali tam ludzi 0 n:e \vyrobami mlecznemi i owocami, nie trywania i iest bardzo dzietna. Mam wrazen.e, 
gac~"· .Po Prtybyciu do Patagortli, zna.- w~nkos'Cł 2 tn~trllw 20 ctn. Najddźcy jedząc.: prawie wcale mięsa, Mimo swe• że Wsżystltle Jel 1a1111erzenia UGfldią Alę. Co 
leźh łilszpame znaki na dtzewac.h. By- z trudem dali sobie z nimi radę; ·a je- go olbrzymiego wzrostu są oni nie• się tYctY tego s!tteo11, niech ml .Pani podli bllt• 

fy one pi.sa?e w tak zn~cznej od siebie dnt~o i nich przy'Yieźli nawet do tlisz· Z'.Vylde szczupli. Pewien podróżnik opo- sze d~ne. Jaki. to .ma b~ć sklep .i k~o Pani do'" 
odle~~osci, ~e na.sun~ło się przypuszcze- panri. Występował on potem rta dwo- wiad:i że zabral kilka obrąctek prted..;, pomoze materialnie do 1ego znlozema? 
me •. iz m?siały_ Je p1~ać 9soby, odzna- rze królewskim, gdzie popisywał się „ , ' 'k 1 . . krt . u ,,MAŁY JANEK" W SĘDZISZEWrn. Zgłosi 
czaią~e się olbrzymią budow~-- ei~ła. niN:wykłemi sztuczkami. Trtcch tnę.Z· .:ita~'\ic:~ 1 _om P. ci pię :i ze ~zc_zep !!ht Pan do rtaibilżsteJ Powl1towel Komeńdy 
Isto.tme okazało się, że patagot\czycy Sli\ C~)zn obrzucało go kamienilfmt

1 
a napad· Ma .us:-1: Jednak. tadna biała kobieta ni! tJtupetnień I zapyta o szezlJgółowfl waranki 

WYJątkowo wysocy. ni4ly rzucał w ni~h pomarańczami. Za- mł}gfa ich włozyąć na rękę, ponle\Vaz przyjęc'.a i adres. Sprawa ńie Jest taka prosta, 

Doktadne badania <anłtopologi~~IH: bawa ta konciyła się zawsze ucieczką i były oue za małe-. atbowlem prźed prtvięciem badany leli do-
wykazały, że W E11ro1>ie r6wńlet łst- trzech rtipastttłków, którzy opuszcza1i j kład11le stan zdrowia k!ndydati, ód czei1> u.a· 

Gdy Zie.- m·· la t- r~easl· e SIA w p· os·. ad-ach llei;:o:e~~:.~:y~;~~rn .zwóR-KRAKOW. . _ „„ . 'i . ••• ~o;~~:·1:~na:.0;: tod;~~~::!~!n;s:~~g~u~: :i:: 
Wstrząsy ąadzłamne greżą zagładą ludzkości.- S50 stacyj~ rozsianych !~:~:zn:.'aroi::~tll ati: d:::!:

1
:1:,

0 .!/::~~~ ~: 
po całym sunecte. rejestruJa wszełkle prz1m~any na skorupie ziemskiBi ~~~~~ • 1~~0!~b:Ą~kt~~o~~ ~~::! :~ :::: 

(z) W ciąg11 o~tatn:io.h 18 rniesitcy. wniei drobrte, niemal zUt>ełn:.e oowierz-1 napięcia w skorupie ziemski el, reJe!!tra„ cll$e. 01:tvwt~ele dzltei 11ow~n:en Pad wi4IY• 
za.notowano . ok. _ 10 t>O'MiłnY~łt \Vltt'lłt• 1 chowhe wstrząsy, a równocześnie od- i cli odchyleń powler:tchrti itp. tak np. wild. MoU ł>Art ~~sh\plli oo scttu 1 OtOAbC 

0 

sów pOdzlenmycb w ~rodnłei AtU. I kryto ostatttio ogniska wstrzasów pod-· I)rof. Orrtor'.i i Ittlamuta ies~cie ~ 1905 1>ttYzńahle. Mu diulcl 111 "'_JDadit H(łlfHli• 
. Trzęsieni~ ziemi · ocldawna Jut f)r~e- iiem~ych; potóżon~ na ałebokoscl 100 j roku wskazywali na bU~kto ttiebuzpl@• i Prz~nalmmel lednego1 _dziecka· Nlełlli PtH •

1
• 

razaly wyobraźnie ludzką, Jako na.j- do 600 kim. czeństwo, gtotqce Tokio I orz@powie„ z1od~I łia tę vro§oę r9iłą~1 1 ttał'ł 51" J~drnie 
groźniei1sie zja.wisk::i przyrody-. Lit~„ I Na.fwiękste ta.interesowanie stano- ddelł, te nłstczycielski żvwloł :tfii§z„ 0 dziHI• Mnląc dzleół 11r•Y sl'l~111• h_tdU Pan 
ratura zna . piękne opisy tych katastrof Wi;. ocz~rwiście, problem ":alk! z trzę- czy 100 tysięcy istnień łudzkl~h. 'ł'( ro~ I ril!iił wlęclil 1>ewi10ś~ł1 fi iotta wt&el ~od 1Wf.flól 
sprzed 2-3000 lat. ~ienł~m demi oraz moihwosci prze· ku 1923 prognoza ta sprawdziła s1P. az ny dac~, do cz~go Fart Pr~eelei . dą!Ya . l•I~ 

I( t
. lk' t .. t · ·, i t.i.• now1adania wsttz<:1sów Okazui'e się nadto tl'!t flo\\odu tttoze się Pau tta ro11'1ód nie ZIC> 

wes Ja wa J z nas ~ps wam 1 ;f,ę- - 'ft · • - · ' • :"'-"-' "I ·1 d · · „„ "li""lló""' „ ... „ a"'I ~ n·1 
sienia ziemi staje się coraz aktualniej-1 że nara.zie rtauka Q.ie rozpor.zadza< środ- 1 ' .Nauka -posiada jednak możność O· ~·e, "e e yn e "" " „ „~ "~'M "'ff, ~0 

sza. llość :wstrz!i-SÓW· ldórytn towa- kami, umożliwiającemi przepowiednie kreślenia tttiejsca przyszłych wstr.zą· zte~Nt·t~; l'iofptiwkll)'m czatłsl~, , ~sriokl !lti 
1 „„'a61

ó
1 

· · ..,, ' · k t ' d · h C · ó · ;t - • · • i 11· ·- ł ' -;, - -- . do 1eit1>1 e o resy 116 nleceu fti!rWl:l'WYeu au „ 
rzyszą tysiączne ofiary ludżki~. w cią- o, resu w~ rząsow po z_1emnvc . . zy- s ~v. o.raz u<>ftlmemaneJ c 1ft en~yw• . " 1 k 1 „ . 1 ·11:· ..1 • - i 
gu ostatnich 100-200 lat znacznie si~ mM~ ~ą pierwsze próby dokonan„a wy- nosc1. g:t łr"\\f~ć ki a llł n„wł!t, a e w aneu 1 dlłe .5. ~ 

i k ~rf · · ~-"' ~ ' h k tk" .• ,.. „ J11iarÓW Stopniowo gromadzacego się uSJ!llk:IJ:tlą. :Pewna Jestem, . te1 gdy nadeJ~ł 
pow ę sz„ a, ~ :&aU:une ~ s u t 01-"0 , . - . pierwsze syrttptomy staróśct tnna U!polml ilti 
wodu ~naczneJ .kon~entrac~l htdn~śtł, $!\ bęthie troskliw:t 1 dobrą ntlltką, ópiekunką dó„ 
znaczme pOwacznieJsz.e, am~ełl dawniej. - tttu1 dtiecl i przyJaclófką J>ana. Musi PAn \'.Jtte• 

l(atastro·lalńe tr2esłenle ileml w J4· · l. a.1rl .. JmJW!lł~ l~[,.ij. ~ l... mił~i[l. ~I m~i1·1n·1·11· J ciekać. Naratl~. gdyby illnl ohJawiła t:ilę4 iW 
ponii z 1923 r. pochłonelo UO.OOO Olłar U U i . _ daitla i'ękl tło zgbfty, ftłećh Jel Pan t1stęriuks1 
i 41S mlliatdów doł111'6V1. W łltttem niech Pan tel zostawia dttt~ swl'.ltil'Jt'IY I tr1ka 
1okio padło ofiarą ołomłettł SO.OOO t>• Nllłwflde prieśtępstwo kochliwej fot1y tlroznlka kóleJO\VllłD tule tak, Jak ślę _łtliktute rektlnwaiesc~ntt, W 
sób. . < . . , - , « - . - (s~) Prud s~dem w Riom, we Fran• ' taki flirt 1 pewrtego dnia w rlsł~J!Shvle i~!6 ~a_c~ó":'a~ia ~fitt1u11111 domowe! tttena _sic: 

S~Js.mol.o~ja, ja~9 ~a~odzłelna gaJd ! cit odbyła si~ niezwykła tóżptawa. Na męi:'l nastawiła semafor na ,;Stó,J". W n!e.~az wielu rzeezY WYtzec I do wletu zttttisl~ 
nauki, istmeJe zaledwie 30-40 hu. Oh- ł!Witi o~karżdnycłt zasiadła 19-letnia !rezultacie maszynista tatrzytnilł pociąg Niech Pań sprobuJe· . _ _ . 
serwacie odbywają się_ przy pomó~y fiiewin~t~; Odtńaczała się ona niepo- ipt'zed budką dróżnika, zszedł i Iokónid• „DZIECIAK" w KRAKOWIE: Mech Pant 
stacyj sej,smiczrtyGh. Stacie te sa. za- wszednią urodą. Jak wynika z przewo- l tywy i spędzlł t niewiastą kUka minut mal'ty I rol· Jest Pani młodą, a te młodzieńcze 
opatrzone w bardzó czułe 'PrlSfiĄdy du .~a.rlowe~o, mhno . swego młodego 

1
1 na miłej pogawędće. Incydent ten po"' marzenia uiettaJa w miarę upływu tzasu wielu 

__.. s~j1n1;1ografy _I . ttłeµsta·rmtł ~zuw~Ją WitłkU je~t otta. jut od roku . po ślubie. 1 wtórzył si_ę jesz~te . kilka t.azy, wobec zntiahom• Dtlś bbawia się Patti milośel - póz• 
nad zy,ciem skótupy dełtlildl?ł l teJe• I' M~i jej iest dt6znlkłętn kolejowym w! czego pasazerbw1e tłotyli w dyrek.GJf itlel będzie Pani do olei tęs!<'1lć• i>r~emia bO„ 
strują wszelkie Jej wa:ha.nia. nawet na f>obliro uzdrorwisika ClermoI11t-Fetir;a:nd. kcJejo\Vej skargę. 'wiem „ kiltdym ezłllwiekil jjewfte . instynkty; 

odle~!ość 10-=15~000 )~11ń. W obecrt_~} Byfa otta _ttil!t~~kle ~al_Otna i ~lirto- _.W. reitulł,ae:ie. ml~tłit ll:1ę.:!Mkę poci~g· t ~~óte i~hła. w~la mote i\'ptawdzle stłumić, . Ile 
chwih na całym św1eeie lstni\\Je 350 wala zt \\rsz;ystkittn . ft1$zćzytnami, w męto d<' odpowiedzialnosci ta naduzy-1 nil! zdoła ich tupełnle zagł11szyc, Naraz!e oiech 
stacyj. ~ierv.:szy~. zaś rzęd~ie z. koleg0;mi mę.- I cie wł:idzy. Sąd uwolnił ją. od tego za-

1 
stę Pani ńie kłopocze t~m co ma być, ale tyje 

Stacje sejsmkzrte te~struia l)fte- za, _ rowm.ez urzędmkami koleJowymi. rzutu 1 ~kazał ,na zaptacen~e. odszkodo- 1 blJitrosko pośtód swoich marz~ń 1 rcalnycli~ 
szło lO.OOO wstrząSów tocznłt!. w tetrt W młode1 ntęf:ate~ ukochał się tnaszY• W~'1.ia dia ko~ei .w 'YYSOkos~1 50 !ran- poważnych, godnych pochwały, 11tanów tta przy 
około 100 katastrolaldych. Pr-uszło nlStb,. ktllry ćodt'1ettttłe 1>rowadził . po~ kow. Dyre~c~a kolet darował~ )eJ_ . t~ szłość. Uczucie, które Pani żywi dla i.weto 

ł t . , . . ad rta t~ren OiĄtl do Clerthont•Perrttłld. Poniewaz lsumc:. Kroniki policyjne milctą Jedyni kutł'iłili nie Jest nllłośelą, ale raczeJ przyJatnlą; 
~~ ~Jbratr:„~z~~~ M~~fe S~6dtlemiie. ~he:tnJ en. Ja.k?~jdłużej gpoglą~ać. na. swa jak: ń~ t? wszystkó ~areagował _rńd z~;. syltlpatJą I pew.nego rodzaiu przywlĄtaftlem. 
K k Ir Śt diił A lę iłłti'dłl ło u\(11chaną, wiec zwalnlał błeit f)Ocłagu. lotrteJ mewiasty„. Bardzo dobrze, że poslad:i Pant w tym kierun· 
~ud az, hain, Ja e Mą _ łi.klz" <• A Ok~ł Młt>dej męfatee ttłe Wy!!tatczal jednak . ku i')twleit ftarttutec, dtli!li:I któremu 1iniknle 

az o .arc pe gu ala ~ elv• u o l . . · . . 
40 proc. _ na p0ło,żone nad PaQyfl• Wił u _rozczarowai\ w ptfyszłoscl: 

kiem · wY'brzeża Az}i, Amervki i Austta• .,[enn•1k1'łl 08 . lu~· 11'" na· rrn· kat·' i1rr·. · k~n' ~kl•[-.,- _ Pani . Miecty!lła~a tuetydska,_ któt&ł prt~ Jji. Po~ostałe 10 proc. sa tózrtuoone wle~d _takbardz~ się Pani podobała, młeHka W 

P
o c ł · kur zi.etnskieJ M.sr:tlotiówhi. fflltszY adte!! 1Jh11iołtdbny. · 

a eJ 1 _ • Jtst:Cłe b'lko kitka sl5l\' tia temllt flllMAei1 

Mimo niedosl{o~atośc) matetiału, od- ·Nlewolnlcy ! urddteftłll lta~o~lą 80 Pi'Oteftt uUIWlł'Udt która Panią bardzo Interesule. Mlł1JAO nie i>tzY'" 
nosząceg•O Się do daWt1iejszych ~tłSÓW, WYSł8Wl0h~gO rł8 SpriddlJ! chOtftł, dzl~ckb, ńll zawoład'.e1 a żiltem nie 1'lOŻ• 
ustal~no, że w ~orwe~fi ~Yłi ł!S .Wl'· I (•z) Pl"ezes agólnoświ:art.owej organi· Najlepszymi ruew1olnik·ami są w Abi- ńll. się zasłańlać egolzffieńl• Oćtywlśel~~ łi 
padkow trz~siema ziemi, w zw~cU ....... :a,.oji do wałki z handlem niewolnikami, syn}i luzienicy z plemienia ~imirra. Mu· prt:rrtosl ona wiele clet1>ieli, ale dale ledrtik 
523: w Anglii - 1900 itp, 9koto 80 Pó- d·r. Hefty w J'ltl!Zmowie t pr~ed,staiwio.łl.!!• rzyrii s.ą jb\l't nie,po1kot'lhi i n1e ń&d1ają się wl@ll! chwil p:ęklla• Ocr:Ywlśołe \ntyśtko tal•• 

waznych wst~z<\s~w odnosi słe do Atk• l~mi piiaos~ pódtdelił sł~ z ;ittnl killkom,a d,? niewolni?tw~. Bla.bćh n!ew~·ników I ~Y "d ob)•ktu1 który został tem uctucleffi l'lb• 
tyku - od Alaski poprzez bleitun P6ł- t1e1ka:wem1 sp0ts1łirize:źen1a.m1. mema w AblSynJJi w~ale, a w in,n-ych p.an-i d=ttio11y otu od tego, ćty 11czu~le tostilłb od• 
nocny i lsla:ndję do Atlantvku. _ Należy pMedewSlzystkie.m stwieir-

1 
stwiach spotyk,a siię ich w znik01111ychl wzaJemnione. Twlerdzi Part!, t~ nigdy 11ie wyl„ 

Zgodnie z ostatniem! wyliczeniami, dzlć - o.śwraidczvł - !e nłewoh.'lł.ctW'ó . ilośda.ch. I dzle tamąt. Jest Pani zbyt tnłoda, ateby tdad 
głębokość ogniska, powodułacego dot"d fe.st.cze k-wł.tnie rti.etylko w Abi· I Z niewo-lnLków a:hisyt'iskich 80 pro. sobie sprawę z właśc:weJ istoty tnałtedstwa. 
wstrząsy podziemne, wynosi orzectet· synfł, leci ł w innych państw~ch afry-, cent test niewc>łnikałlli 1 urodzenia, a Małżedstwó bowiem ~ to przyJatii, współpra• 
nie 25-40 kim. Znane sa zresztą ró- kdskich. s.am był.em w Ubti obeony tylko 20 pr1ocent w dok.tiałvm wieiku pa- ca, Wtafemna Opieka, wspólrta droga prtez żY• 
•••••••••••••·--·· pny sprzedaży na Jarmarku kobiet i da ofiarami dosta'Wlc6w te~o "towaru''. cle I wzaJemna podpora w chwilach samotlilł"' 

mężczyzn. Według posiadanych pr.zez Na zakończenie dr. Hefty dodał: - O śct. No, ale ateby dobrze tb zrozumieć ma Pa• 
nas da.mych, 'W Abisynii cena dl':ieoka W ile wśród niewiołclków iest niewielu bia· ni zbyt wiele czasu i narazie niema potrzoby 

. wieku od 3 do 10 lat waha 1tlQ od 1 dol łych, to z p['1zykrośdą muStZę przyznać, zapriątan'.a sobie główki teml spraw::imi Ma 
3 funtów, cena silnef!o mężczyzny do ze lud~ml, ~l~j4~ymi na niewolników i Pani Inny cel przed sóbą: . Nauka, pracA: zdo• 
SO·ciu lat .wvno8i 3. do. 12 funt6'w. ZA hal\dlu1ąey~ 1u~1 sę ~rteważnie przelf- bycie nleżależńOśct, wywalcien. le sobie mlelsća 

. . l1lil!Ul.tn1z;wi:11:a-..ictW11111\ ładną kobietę płaci się na ab1'ytiskłm stl'Wiolele białeJ t&1)'1 I nA jwl~ciłl. to - priedewsz)'stkte111. 
BJ!B!\BllB1!Bli!ltc..Um~~tri.11lł _ titDkJt ~etme ok. 10 funt6wi · 



Nr 6s 
t 986 ~!Jft~ 6.III ~tr. 3 

Z~e:l:~:~~i1Fi~:~.ek Wiosna w marcu-zima w maiu ••• 
Łódź, 6 marca. · 'm 

~gr) Władze poinformowane ~ostały J&ie~fl)IJflle ftif!&pod•iflfffli flffD08feruf;jl0e 
o. niezwykle awanturniczym v,rystępie _. · . · 

~';!~a~:~be~~i!~~~~ez~~~<li~~~~k~1d~.~~~= Takich pogód na1·starsi ludzie .nie pamiDtaJą w~ł budynek stacy1ny w pobhzu Białego . . - . · . ~ 
stoku. ' Lódź, 6 marca. J Meteorologowie zwrócili uwagę na le~nich wynosiła dla Łodzi 9 stopni cłe-

Awanturnika aresztowano. Okazal (v) Mimo, ~e kalendarzowa · wiosna to, że od pewnego czasu klimat w Pol-! pfa. Tymczasowe obliczenia tegoroczne, 
się nim Stanisław Pietrzykowski. były rozpocznie się dopiero za trzy tygodnie, I sce ulega dziwnym wahaniom przyczem I wskazują, że temperatura przeciętna te• 
robotnik Jednej z fabryk łódzkich. zamie• termometr je. dnak wskazuje temperaturę nierzadkie są niezwykłe ttiespodtlankl I: gqrQczna będzie nlewsp6łntlernie wyż· 
szkały przy ul. Limanowskie20. nienotowaną dotąd o tel porze. W ciągu do jakich zaliczyćby należało śnieg w sz.a I wJdciw~ raczej dla krajów euro· 

.· Piet_rzykowski znajdował się w towa- dwuch dni mainy już 1>rawdzlwłe 'Yio-1 maJu ubiegłego roku, który tyle szkód peJsklch położonych w kierunku połud· 
rzystw1e godnego kompana, Aleksandra senne pogody, przyczem rtęć w teTmo- wyrządził w sadach. rtiowym. · 
Breleckiego. Obydwaj napadli na zwrot- metrze wskazuje 14 stopni ciepła. I Zima tegoroczna jest niezwykłe lago„ P He z~tem n1e · zajdą nieprzewtdzia· 
niczeg.o stacji, Monki, S~an.isław~. Solm- D~ne. meteorolo~iczne nie wskazują Jdtia I takiej zinty najstarsi ludzie nie tia- nę ~i~spo;tzian~i ·w postaci silniejszych 
lowsk1ego, ktorego dot!khwie pob1ll, a na- w rtaJblizszym czasie rta zmianę pogody miętafą. · mrozow, sredma tegorocznej tentperatu­
stępnie zdemolowali budynek, w którym i według przepowiedni należy oczeki· I Prowadzone stale wykresy przecięt· ry d,osięgnie 14 sto1>rti czyli będzie o & 
ukrvl się kolejarz. wać, jeszcze kilku dni ciepła. Później , nej średniej temperatury rocznej w Ło· stopni wyźs:rn od normalnej. 
' Policja położyła kres awanturom i za- mogą wrócić chłody, ale tei może się już 'dzi, wskazują na to, że przeciętna rocz~ Naj~iekawsze jest to, że wszelkie 
aresztowała obu napastników. ustalić na dobre wiosenna riogoda. na, w oblicżeniu miesięcy zimowych i spostrzeżenia meteorologiczne, czynłO• 

Slusarz 
· · · ne na przestrzeni wielu lat nie zgadzalą 

się z oblłctenłairtl obecneml. Ponrostu 
kalendarz swoje - przepowiednie S\VO• 
je - a. pogoda czyni niespodzianki. w roli ... dentysty 

Zamiast złotej protezy założył kli.jentowi kawałek mosiężnej bla- Chłopcu rozbito głowę 
h A t • ł ł d • " I ł Lódź, 6 marca. · C Y• - resz OW30łe pomyS owego Z O Z1eJ8 OSZUS 8 . (gr) Na powracającego do domu 1;Met 

. ł.ócli. ~ ~at~a. l w. szybk~ cz.lłsie liczną ~lijentel~. Ni~-{ Ludzie nie t>M~aw~li się na ty.eh .o· „ nle_~o ucznia gimnazjum, . Kazimierza 
{~). P0tm:vsł<>~ć. _z!·odz1e1 l!-1e ma 

1 
w1~d~o 1ak clłty!o up~aw1ałby . ?n swo~e I szuka11~z".ch machma.c1ac~, ~rz.ec;awn:~• S~urpeła, zam. przy ul„ Plas~owskie1 7, 

gl'!amc. W1crota.1 domeshśtny o numoto-1 zaię·c1e, ~dyby me to, ze do p0hcfi wpły, po wy.iś;::m od „dentysty ' ::>sw1adcza1t, · tuz przed domem, w ktorym mieszka. l"ZU 
~~m jeszcze. w. ł..odz! ~ricku. z wa!i-za- 1 n,ła sensa~yjna skarga jednei!o z kłijen· i' .ż~ czują się znacznie lepie_;, że ból już c~l ktoś k~mień dużych rozmiarów. Chło• 
mi. i . fałszywymi pasaze:,am1, ktor,zy 1 tow. „ • . • . . • mtnął 1 „pan den~ysta" b!-a. ·lekką r11kę. i piec !t.afiony. , został. w gtowe tak nte­
ww1edh do taiki~ówk1 . . za_°!'tast ~?·gaite,go I . ~.l.lJ~nt. o'!" z~łos1ł. się do k~1saqatu' . Jak się oikazu1e, . 'po1u;i~ ostalnw. w ; szczęsltw!e,, Iz odl1i~sJ głęboką ranę I do• 
~Uipca, .a oh~~me drowiadu1emy się o i~- i pohc11 i osw1adczył, ze deczył się dwa ty 1 kilku. wypadkach sporządz~ła protokoły 1 znał roz~ic1ą cza~zh . . . . . 
nym, melllilUe.J pcnny§łowytti występie ROdme u wędrowne~o dentysty, zapłacił 1 przecrw 01szustom, występu1ącym w cha · Na miejsc~ przybył lekarz pogotowia 
amaforów cu.dze1 własności. . 20 złotych, za co dentysta miał mu wpra I rakterze wędrownych derttystów. Takie ·czerwonego Krzyża, który opatrzył PO• 
~ ostatnich dnia.ćh na uli~h !e®e; wić zł-0tą protezę. Tymczasem zamiast, ,,lo·tne" J!abinety są urządzane ~azwy- . sz.kodowanego i W stanie dość powa!­

go z przedmieść roz~wane były W.otki,; złotej prótezy wprawiono mu kawałek l "zaj w pokojach umeblowanych, l>tzy· nym przeniesiono Skurpele do mieszka~ 
komunikujące, że do_ Łodzi przybył wę- mosiężnej blachy. ' czem 11dentystami11 okazują się zazwy:-' nia rodziców. Za sprawcą rzucenia kl· 
drOWny dentysta, ~t6ry s1ybko i dobrze I Naskutek tego zameldowanta wędro I czaj b. fryzjerzy, ślusarze, a zdarzył mieniem wdroży ta policja poszukiwania. 
wykonywa wszelkie zabieJ!i, . wchodzącej wny dentysta został przytrzymany. J a.k ::.ię nawet i taki wypadek, że był nim 

1

1 
_ 

w zakre~ lecznict:wa d_e11tystycz,eit<>· się o~a.załc, był to .ślusar~, kB-!'any ,kilk~- I kowal„.„ . . . . . . Młodociani nożowcy 
Ulotki te zaw1enły nadto do1kł·adny krotnie za kradzieze, ktorv nie miał wc i Dentysc1 tacy, mepos1ada1ący żad-!' , , 

adr~s „wędr·O!WineJ!o defi.tysty" oraz wspólnesto z zawodem dentystycznym. nych upraWinień do leczenia zębów, . ł,.odz, 6 mairća. , 
szczegółowy ceinnik z wyliczeniem o- Cała czynność jego polegała na tern, przyjmują równiei roboty techniczne,! (gr) ~ Pomiędzy dwoma chłopc8fll 
pła·t za plomby, mostki, czys,zczenle zę-, fa klijentom, którzy zgłaszali się do jeJ!o przy·czem naiwni pacjenci są wprawa- ! w włe-ku lat 12-tu d~szło •. w,czoral Wle­
bów, usuwanie ka1t11ienia nazębnego i t.d. r ,.~ahinetu" przemywał zęby letnią wodą dzani w błąd, ~dyż zamiast mostków lub czore_m do potwome1 b'?1ki. ~ _Jed~n. 4 
~~fi. Ceny były „J:~aJ;dt.9 ~iskię,_,_ q.ic ,, więć j Iub kładł do chol'ych zębów kawałki wa~ pro,te.z„ oszuści z.alda.dają im t kawałki I J1lalcow • . $Yn szewca z uhcy .t.orawi~ • 
a:ztwnego, że wędrowny denty:sila zyskał ty, umoczone) rówaicż w czystej WPdzie. t blachy. , . uderzy! nózent swel!o t~watzysza zaoaw 

. 1 t; · · , , • , ..,.., , . , , • , , , . ·- 112-letniego Mo·rdke Wa1zet8' zam. puy 

·. · N a I ł1 o n C i'e robot n i CZ y m =~~::r.:b~j.'~~ .. :~~~,~ 
•, - • • • , • Na mieisce zawezwano pogo,towiE! 

DZ·IS konfer.eOCJ8. z szewca„m1.- Strajk w ~rzemysle ws.tązkOW)7m miejsl~ie. Dyżurny lek:irz _ opa.t.r;i;y} ran-
objął wszystkie labryk1.-0 umowę ZhłOrową z fryzleramł . I nego 1 oddał 1,!o pod o.piekę rodz1cow. 

tódź. 6 marca. ' Po d.ysku.sji osiągnięto całkmvite po-1 wobec cze~o majster posłał po inneio. I Napad na bezrobotnego 
_ (k) - Dziś w inspekcji pracy ma się rnzumienie w spit·awie akcji i wyłoniono mieszkającego w pobliżu fabryki. I , , 

odbyć konferencja, celem zawarcia umo- '. międzyiwią.zkt>wą komisję dla opraco-1 O godz. 8-ei rano przyszedł spóinio- .todź, 6 matca. 
wy. zbiorowej w przemyśle skó~zanym.,; wania te~s~'!- 001owy .tbiorowej.. „. ny robo;tnik i. stanął. przy m~szynie. ~~· (~r) - Na uli.cy Pryncypalhej, .na 
jfdz1e od przeszło dwuoh tyitodni trwa i W na1bh2lSzych dniach do mspekc11 : stępca 1ego me chciał ustąpić mu m1e1- Choinach, ~padnięty został nO<:y ub1e­
strajk 12.000 szewców, kamaszników i 1 ptacy skierowane zoistani~ pismo o zwo-j sca, w;ęc wynikła kłótnia. Gdy kierow- 1 ~lej powra<:aii!.CV do domu 27-letni bez· 
cho·lewkarzv. . . „ • . . ł~nie ~spóln~j konf~re!1cji z przedstawi-,. ni~ _p;zędzalni wydał zarządzenia, aby I roh?tny, Jan Wasiak., zam. przy ul. Zgo-

Na 01sitatme1 konłeren-c11 os1ągmęto ctelaml cechow fryzierow. . spozmony r·obotmk przyszedł do pracy 1 dne1 6 • . 
?u~ . C'Zęści°"V? poró!Z~i~e. Przedsta-j . *•* po poł?dniu - wy.bu~hł zatarJ! i wszyscy I Porszko·dowainv odniósł kil~a ran; gfo-
w1c1ele c. ~eh. ow z~odz. tl~ się zawrzeć 1;1" I W za~~dach przemysłowych Schloe~-! ~.obo~n1cy zat~udn1en1 "!. przędzalni w

1

. wy,, z.ad1anych t~l?e~1 narzęd;1em. Pierw­
m~wę zb1ororwą, 1edyme wyłoniły się serowskie1 Manufaktury w Ozorkowie 11czb1e 105 osob porzuc1h pracę. s·te1 pomocy udzielił mu dyz11rny )ekarz 
pewne trudino1ści z nieżrżes.zortymł skład- : wybuchł_ zatarł! na ósobliwem tle. Strajk trwał dwa dni i dopiero wczo- , µo~Mowia mlejskie~o. 

;.nik<Lmi, z.atrudni~ącymi po kilkadz.ie.siąt I . W uble~ły wtorek jeden ż robotni- raj, naskutek interwencji inspektora I Poddbny napad, d01konany przez nie-
:.rodzin chałupnic.zych. ków, z.CLtrudnionych w przędzalni, nie pracy, zo·stał zlikwldQwany. ujawmionych dotąd sprawców, mił miej6 

Ale trudności te zostały ?Oko.nane i przyszedł do pracy na pierwszą zmianę, sće n ul. Łagiewnickiej 33, gdzie przed 
prawdopodobnie na dzi§iejszei konferen- · domem, w którym zamie.srkuie. oobity 
cji do·jdzie do zawarcia utnOWy zbit>r<>- Zuchwały nap:ad na fabryka sukn=- żosŁał dotkliwie 30-letńi rzeźnik, Lajz~ 
wej w przemyśle skórzanym. U 't U Ko:plewicz. Rzeźnik odniósł tt'lzy rany 

Początek konferoocii .-..... o ~od.z. 10-e.j !!łowy. 
ran<>. 4 zamaskowanych bandytów steroryzowało dozorc~ „ ........ o~„„··~~~·!'-·' ~~>':'<'.'.:'"'<"~-!ł 
' Od kilku· dni w.{oclzi trwa str~jk w i wtargnęł~. do biur . . . . . Nieście oomoc 
przemyśle wstążkowyht, ktory wybuchł Bielsko, 6 marca. ligiem na czele. W1dr.o·źon.o dochodzenie. • 
wskutek oświadczenia przedsfawicieli Mieszkańi;:v_B,ielska zostali dzisiaj w wyniku.których uj~to kilku' osobni~ naJbiednlePszym 
krtJJjowe~o związku przemysłu włókien• zaalarmowani smiałym napadem .rabun- ków, pode1rzanych o dokonanie lejo na-J ·· •-
niqzego, którzy oświadczyli, że umowy kowym, dokonanym na spOs6b iście a- padu. •••••H ••••••••••••••••„ • .,.. ... 

-~f!o;;~~ ~pi::t.emyśle wst&.żkowym,mew~:~:~·koło północy 4 zamaskowa- w SAidla-·„h· oszusta· matrymnniiJlilego 
- Por;zątkowo strajkiem obj~tych z.o--I hych bandytów wtargn.ęło na teren fa- U - \.'ł J \! ~m, 

stało kilka fabryk, zaś w poz·ostałych bryki sukna Mairkusa ~,olffa i Synów. dł '*' ł . ś 
pra1ca odbvła się. W dniu wczoraiszym Na podwórzu natknęli się oni na stróża o Uząca $łl"&CI 8 Całe OS:tcżę~no ci . 
ak~jo. obiela cały przemysł wstążkowy 1 nocnego, Artura Kubiczka, któremu za- Łódź. 6 marca. twienia niezbędnych łormalhości, 1wiąza 
w Lodzi. Związek zawodo.wy przemysłu ' rzucili worek na J!łt>wę, skrępowali sznu {gr) Helena Bi.emadak, służąca, za- nych z ich ożenkiem, „narzeczon .\' · \VY· 
wstążkowe~o złożył oświadczenie, ze' rami, a następnie pozostawiając Jo skrę- mieszkała u swych chlebodawców przy łudził od biednej dziewczyny oszclędno­
wohe.c o~rzuceni~ waru~kow . r?hotni· I pqwan. .. eJ!o na_ p<>~wórzu, włamali się do ul: D,wern!c~leg;o 11: pozn;ił,a IJtzed kiLk:t! set. uzbierane przez szereg ~at na po~ag. 
czvch zw1ą.zek me będzie pode1mowa.ł . biur fabrycznyoh i przy pomocy łomów ł tme.S1ącam1 1akiegos mtodz1eńca1 który Ogółem oszust zabrał Biernac1akow• 
żadnvch kroków o wszczęde rokowań, : innych narzędzi poczęli wyłamywać szu- przedstawił jej sie jako Mar)an Stawctyk nie 700 złotych. 
do·pókl z inicjatywą w tynt kierunku nie flady oraz kasę Ol!hiotrwałą. zam. przy ul. Kątnej 5. 'Nagle - przepadł zupełnie. NieszGtę 
wyst11.p!ą przemysłowcy. Tymczasem Kubiczek zdołał uwolnić Zakochany mlodzieniec opowiadał śliwa dziewczyna zwróciła się do polk)l 

•„* się z więzów i pobie~łszy do sypialni Biernaciakównie, że na wiosnę 'VStąpią o pomoc. Wówczas okazalo się. że Staw w zwiazku z akcją 0 zawarcit umo- -:obotników, wszczął alarm. Bandyci, wi- w związki małżeńskie i w tym czasie 1

1 
czyk nie zamieszkuje pod wskazanym 

wy ;:,biorov1c1 dla r~crnios.ła fr~zjerskie- dz~c, ~a co się z~n?si, pod ~s~uną nocy otrzyma ~ardz?. d.obrze płatną p-Jsadę. prz~z nie~o a~resem, a ~awet najpewniej 
j!o ,.1czorai odbvh s1ę konferenc1a za.rzą· zbiegli, poz.ostaw1a1ąc na mie1scu wszy- Do teJ chwili Jednak rzekomv Staw- nosi catktem mne nazwisko. 
dów rlwurh isfnkiącvch na terenie ł,odzi stkie swe narzędzia. czyk znajdował się w krytycznei sytna-: Za oszustem matrymoµjalnym , z po· 
związhów pra~owników fryzjerskich, a Zaal.armowana policja ~rzybyła na- cji materjalnej. rod pretekstem wręcze- daniem jego rysopisu. rozesłan.11 listy 
mian.owicie zwiazku klasoweefo i Z. Z Z.• tvchmia.s_t na mieisce ~ ko1nusa<tzem Her- nia komuś odstęoneao za t>osadę i zała- 1 gończe: 



f-aJJ.a ! Tu ~" !„ 
PROGRAM ROZGLOśNI ŁODZKmJ 

POLSKIEGO RADJA. 
PIĄTEK, dnia 6-go marca 1936 r. 

„ 6.30-6.33: Pieśd „Kiedy ranne wa tają zo· 
n. • 6.~3-6.34: Pobudka do gimnu!yki. 6.34-
6.50: Gimnastyka. 6.50-7.50 Muzyka (płyty). 
7.50-7.55: Odczyt. programu na dzied bietący. 
7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00-8.10: Audycja 
dla szkół. 8.10- 11.57: Przerwa 11.57-12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa 

12.03-12.15: Dziennik południodwy. 
12.15-12.40: Audycja dla szkół (dla d.zieci 

starszych): ,,Syberja, kraj śniegu, słodca i wy­
gnania" - a) Opowiadanie Wacława Sieroszew· 
akiego; b) Pieśd powstaliców. 12.40-13.25 Kon· 
cent z udziałem solistów (płyty). 13.25-13.30: 
Chwilka go6\podarstwa domowego. 13.30-13.35: 
Z rynku pracy. 13.35-14.30: „Miłość na we· 

soło" (!'łyty). 14.30-15.12: Przerwa. 
15.12-15.15: Przegląd giełdowy ł6d7lkL 
15.15-15.20: Wiadomości o ekspor~1e polskim. 
15:20-15.30: Przegląd giełdowy warszawsk.i. 
15.30-16.00: „U!ubiedcy ekranu" (płyty). 
16.00-16.15: Pogadanka dla chorych w opraco• 

waniu ks. kapelana Michała Rękasa. 
16.15-16.45: Koncert w wykonaniu Ork. Tadeu· 

sza Seredyńsikiego (ze Lwowa). 
16.45-17.00: „Prz.Y1'0da w marcu" - pogadanka 

dla dzieci starszych - wy;gł. S. Sumiński. 
17.00-17.15: „Skarby Polsiki" - ,,Nafta i gazy 

ziemne" - odczyt wygł. Wit Su!imirskii. 
17.15-17.20: Minuta poezji: Wiersze Władysła· 

wa Broniewskiego. Recytuje Jerzy Ronard· 
Bujaliski (z Łodzi). 

Nr. ee I'' 

~986 

Łódź . up~l-=:ksza si~! .. 
Nowe skwery i-zieleńce. ;--; „Al. Kościuszki będą reprezenta • 

cyjn·ą dzielnicą.:.;..Wiosenna toaleta miasta · 
Lódź, 6 marca. , Kościug,ki, _zQstanie _ usunięta. Kwiaty, Placu Leonarda stworzona zostanie no-

(v) Wraz z ustaleniem się pogó'd, zieleń ' i białe· ławki uczynią istotnie z wa oaza zieloności. 
Wydział P~antacji Zarządu Miejskiego Alei Kościuszki, reprezentacyjną dzielni· w dalszym ciągu kontynuowane bę-
przystąpi do dalszego etapu prac upo· cę Lodzt. . , dą prace przy budowie skweru na ut. 
rządkowania i upiększenia Alei Kościu· ' Brzeg~ c~odmkow, po obyd~u stro- Brzezińskie}. Pierwsza część skweru, 
szkl, które mają być namiastką krakow- nach Alei me ~ogą być narazie obsa- zaczęta w roku ubiegłym, zostanie wy­
skich plant w Łodzi. Aleje zostały, jak d~one ,drze:vam1, .a to ze. względu n~ kończona i rozpoczęte zostaną prace 
wiadomo, obsadzone 144 topolami wio- meuko.nc~eme rob~t wodoc1ąg?w:ych na przy budowie drugiej części skweru, w 
sklemi, posadzonemi w grupach. Wolne tym od~ir:iku. Dop1er~ po ułozemu rur, tern miejscu, które przeznaczone było 
przestrzenie, pomiędzy grupami <lrzew, wzgl~dme . sporządzenm ~okładnego pła- na budowę jeszcze jednego zakładu ką­
obsiane będą trawą przyćzem urządzone nu. kierunku .~ur ~odo~1ąg?wych, Wy- pielowego. Projekt budowy zakładu kl\­
będą barwne kwietniki. Kwietniki te bę- d~iał plan_tacJI zonentuJe się .czy prac~ pielowego został zaniechany ze wzglę· 
dą zmieniane trzy razy w okresie se- ziemne . me usz~o?zą korzem drz~v: i du na brak odpowiednich kredytów. 
zonu letniego i obsadzone najpierw czy mozna będzie Jeszcze w roku btezą-
kwiatami wiosennemi, następnie letnie- cym przystąpić do obsadzenia chodni- Na wiosnę również zakończone zo-
mi i jesiennemi. ków drzewami. stanie. obsadzanie drzewami alei prowa-

Pod topolami urządzone będą wnęki W dalszym ciągu, urządzony zosta- dzące1 do Łagiewnik. 
w których ustawione zostaną stylowe nie skwer na Placu Leonarda, tam, gdzie I W ten sposób Łódź, która dotychczas 
ławki, białe, takie, jakie zdobią skwer db ńiedawna mieściło się targowisko ,miała miano szarego, pozbawionego zie· 
na Placu Dąbrowskiego. ~rodkiem biec miejskie. Na placu tym znajdować się loności miasta, zyska kilka nowych oaz 
będzie szeroka, żwirowana aleja. Żwir będzie pętlica kolei dojazdowych i po 1' zieleni, stanowiących miły wypoczynek 
wchłania nadmiar wilgoci i w ten spo- ustaleniu kierunku szyn oraz po nara- dla oka i upiększających nasz gród. 
sób, błoto - dotychrzasowa plaga Alei dzie z wydziałem rozbudowy miasta, na 17.20-17.50: Józef Haydn: Piięć kwartetów wo· 

kalnych z tow. fortepianu do &łów Gellerta 

'W tłumaczeniu Adama Ludw~a. Wykonaw· Gos„c·nny wystap ło"'dzk·1ego oszusta f?.s~:S;~~L~~;}i~~zza:~1foi. Arte" pod dyr. I . " . 
::::2i:~~a~:::e:~k:

0

::t;::ie;a~:::::
0 

R::~, Wielka afera emigracyjn~ była dziełem mieszkańca naszego miasta 
jowef - wygł. red. Jan Piotrowski. J Lódź, 6 marca. czych na terenie Małopolski. O areszto- ;

1 
że jacyś nieuchwytni osobnky nabierali 

18.40-18.45: O wszystkiiem potroszku. ( } k ł · · b · f t ' ' tó p I ki · 
18.45-19.00: Utwory Edwarda Griega (płyty). gr Policja lwows a aresżtuwa a w wanm me ezp1ecznego a erzys V pow1a- · em1gran w z o s na powazne sumy 
19.00-19.20: „Cywil pod opaską". dniu wczorajszym łódzkiego oszusta, fi- domiono władze śledcze w Łodzi. pod pozorem załatwienia wszelkich for-
19.20-19.35 Koncert reklamowy. szla Marguliesa vel Abrama Orbaka, któ Od pewnego czasu naptvwatv skargi malności, związanych z wyjazdem posz-
19.35-19.40. Łódzkie wiadomości sportowe. ry dokonywał wielu machinacyj oszukań do władz prokuratorskich we Lwowie, kodowanych z kraju. Dwaj nieujęci wów 
1~40-1950: W~domości sportowe ogAfn~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ · ź · d !"" bl"ż 
19.50-20.00: Biuro Studiów rozmawia ze ału· • czas męzczy ni „urzę owa i W PO I U 

20·00 :if:.i~Krrt~.~.·~:;g;;,;-W:i~:'~ Kto zastrzelił ŻODD przemysłowca r.~i~~iZ~'.V!i~~r·~ ·::~~„.~~:·~~ 
ga z udziałem SergjUBza Prokofjewa _ for· Il 
tepian. Koncert poperzedzi pogadanka. - Tragiczna scena w _mieszkaniu fabrykanta. - „Bronka nie Machmacje obu polegały na tern, te 
·'!or~ryze~;;: 0b!:ztz1: z21P.OOols:k1' DwzisepnónłikczeswnieeJ·. żyje!"-Co ustaliły władze informowali emigrantów o koniecznych 

• · . . . formalnościach, związanych z wyjazdem. 
i2.3~a?;;d~~~./;::~~i~:kszer~ktn?:ł~a-_M~l~~ . , Warszawa, 6 mil;rca.. 1 · Na~u~ęło s1.ę więc .przypuszc~eme, I jak dokumentach i zaświadczeniach. któ-

(Stille). We wsi Lesn~ W~la pow. gr~J~ck1~- ze Kuzmicka me popełmła samobóJstwaj re przedłożone winne być urzedowi emi-
22.50-22.55: Wdadomości sportowe. g? zm~rta w ta_Je.~1czy.c~ .Q~Ohfz_n~s- lf~z z~st~ła zamordowana. . ~pcyj.nemu i starostwu grodzkiemu. Po- . 
22:55-23.00: Wiadomości meteorologiczne dla ciach ~ona wł~scic1el~ - mew1elkie~ r_a- . Męz~ Jej poddarro ~sz~m bad~?10m , meważ byli oni rzeczywiście znakomf-
23.o5egJ~.~~_t0:~~~~!~i·po Europie" - retrans· bryczki 25-_letma B_roms.ł~wą _Kuźm1cl\a: \}'· ~zasie . ~t~tYS!h .z~~e?1ał. OJ1. - ~iągl~ li c~e poinformowani o proce~urze. jaka ko:.< 

misja ze stacyj zagranicznych. .WczciraJ robotmcy !abryki. usły.~zeb s'we zeznam~ . . Raz tw1ei:"dz1!• ~e kula mecza była dla otrzymama paszportu, .1 

strzał dochodzący, z. ~eszkama zaJ.mo~ ~padła pr~ez ok~o. potem oswiadczył, nie budzili żadnych podejrzeń wśród pe-
Oodz. 20•0~U~ii~Jitr?s~~W:c~m;·inv''-o,>e· wanego przez .Kuz~1~k1ch. Gdy wb1egh ze przez meostrozn~sć spow.odował wy I tentó. w, a uchodzili jedynie w ich o(.zach 

ra d'Alberta. _ 20•10, FRANKFURT: „Dziś do wnętrza, UJrzeh mezwykłą scenę. strzał, a kula ugodziła jego zonę. za pośredników którzy po uczciwem za-
tańczymy''. _ SZTUTGART: Wesoły wie- Na podłodze leżała w kałuży krwi . Wreszcie oświadc~ył, że żona istot-patwieniu spra~y otrzymają pewne, dro-
czór. - BERLIN: Koncert" rozrywkowy. Kuźmicka. nie popełniła samobóJstwo. bne wynagrodzenie. 

Godz. 21.00. BRUKSELA Flam.: .,Ewa", opere!- Nad nią klęczał jej mąż, Jan, trzy- Zwłoki zabitej przewieziono do kost- Ok ł . . d k . • I ł 
ka Lehara. - MEDJOLAN; Koncezt symfon. . · k I . d . 0 d ono sekcJ'<> z aza O Się Je na , ze OSZUSC WY U• 
ANGLJA (Nat. Progr.): Melodje filmowe. - maJ~C w rę u rew? 'Yer. . . ąicy, g 21~ ~rzep: wa z .,,. dzali całe kwoty od emigrantów. wn;cza 
21.10. PRAGA: Muzyka francuska. _ 21.1s. UJrzawszy robo.tn?kow, rzekł do mch. głowy zabite~ wyJęto kulę: . , o- jąc im wzamian za koperty, w których 
RZYM: Koncert muzyki organowej, ---: Bronka ~ie zy1e„. . . . Okazało się wówczas, ze me poch znajdowały się pieniądze i dokumenty-

Go~~1;.2·i0żyW:E~~~;k:ii:ir;: i ~~:~larn~i.Jo. Niezwłoc.zme wezwan~ poh~Ję: . dz1 ona z ~ev.:olweru, który trzymał w identyczne koperty, w których znaidowa 
· SZTUTGART: Koncert wiecz. , _W czas1~ p;zestuchama Kuzm1cki o- rę.ku Kuźi;n1cki: ły się bądź papierki, przypominające w 

Godz. 24.00. SZTUTGART: Koncert nocny. sv.:1adczył, ze zona jego popełniła samo· Obecme w1ę? śledztwo utknęło na ; dotyku pieniądze. bądź też blaszki, imitu-
bó1stwo. mart~ym. punkcie. . . . I jące monety srebrne. 

UJęcle bratobójcy 
Lódź, 6 marca. 

(gr} W dniu onegdajszym zmarł w 
szpitalu Jan Bąk, mieszkainiec wsi Łak­
narz. Denat przebywał w szpitalu przez 
dwa dni. W ostatniej chwili, bo par<ł_gO­
dzin przed śmie11cią, ujawnił nazwisko 
swego zabójcy. Byt nim brat zmarłego, 
Władysław Bąk, który w czasie bójki 
zadał swej ofierze kilka ciosów nożem w 
pierś i głowe. 

Bratobójcę wczoraj aresztowano. 

PARCELE 
BUDOWLANE 

Po złożeniu tych zeznań przemysło- , Nie wiadomo kto strzehł do mewia- . , . . . . . 
wiec ofiarował przodownikowi 500 zł. sty i gdzie znajduje się broń, przy po- DwaJ. posre~m.cy. zam1ema)1 zrę~zn:e 
Prosząc go o zatuszowanie sprawy. mocy której dokonano zabójstwa. kopertv 1 .ulatma!J się z gotówką rnedo-

szłego emigranta. 

Lotne kontrole sanitarne ujęł~o~ib~a·pra~z~~u;~zyc~ obserwacja·ch. 

· . • • • Jednym z nich był warszawianin -
przeprowadzane są na targowiskach mieJskich Ludwik Lester, drugim - łódzki oszu~t. 

Łódź, 6 marca. !spożywcze od zanieczyszczenia. występujący pod różnemi nazwiskami. 
(v) Władze sanitarne przeprowadzają Narazie lotne kontrole sanitarne, sta-

1 
Orbak przyjeżdżał do Lwowa z Łodzi 

obecnie wzmożoną kontrolę targowisk rają się, ażeby utrzymać stan higjeny na 

1 

dwa razy w tygodniu. Obecnie zmusw­
miejskich, badając czy produkty spo- targowiska~h możliwy do osiągnięcia n". ~ę~zie nieco dtużej pozostać w obcem 
żywcze są dostatecznie zabezpieczone · w ·obecnych warunkach. m1esc1e.„ 
przed kurzem I wpływami atmosferycz- · 

feesfi~rz~~~0~ct~o~u;o;;~ir6z;s~;~:;: I Zabawki dla najbiedniejszych dzieci 
czych, zamykania chleba do szklanych 
gablotek, przykrywania serów, masła Lódź, 6 marca. źródłem radości dla dzieci biednych, 
i t. d. - nie daje się jednak uniknąć pew (v) Obywatelski Komitet Pomocy którym nikt zabawek nie. kupuje. 
nego zanieczyszczenia tych produktów Najbiedniejszym zwraca się tą drogą z Zabawki, które mają być wyrzucone, 

przy ul. Krzemienier.klcf I kurzem, który przedostaje się przez nie- prośbą do dzieci i rodziców dzieci po- albo takie, które się już sprzykrzyły, 
Retkińskiel do sprzedania. szczelne przykrycia, oraz deszczem, któ- siadających bezużyteczne zabawki, prze winny być odsyłane do komitetów dziel-
Zgloszenia: Piotrkowska 40, ry również przesiąka do koszyków, wo- czytane ksiązki z 'obrazkami i t. d., aże- nicowych pomocy najbiednbjszym, któ-
Zarząd spadkobierców I. K. zów i skrzynek. by zabawek i książek nie wyrzucały, ale re mieszczą się w lokalach komisariatów 
Poznańskiego, w dni pow- Absolutna czystość na targowiskach ofiarowały je dla dzieci najbiedniej- IP. P. 
szednie od 10-12 I od 4 g jest niemożliwa do przeprowadzenia d0- szych, które zabawek nie mają. I Komitety dzielnicowe prześlą następ­
da 6 popolutb~u. ~ póki w Lodzi nie będzie krytych hal tar-1 Zniszczona lalka, połamany wózek, nie otrzymane dary ubogim i chorym 

ti:ir->000000000000000000~0<! gowych, które zabezpieczą produkty naderwana książka z obrazkami - będą dzieciom najbiedniejszych rodzin. 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••••••••••••••••••e••••••••••••••••••••••••••••••• 

RĄ~l~TA NIEŚMIERTE°i~NEyciaHELoDJE 
ul. S1enk, B\lllCZa 40. I Mówiony i śpiewany PO NIEMIECKU CUNSTERBLICHE MELODIEN) Mówiony i śpiewany PO NIEMIECKU 

Tel. 141-22 W rolach głównych: LIZZI HOLZSC '. i LEO SLEZAK. 

Dziś premjera! Nadprogram: „REW JA ALA CARl\. ' .. :a pierwszy seaps i poranki miejsca po 54 grosze. 
Początek w dni powszed1;1ie o· gpdz. 4-ej J PP ~· 'fr •. s90Q~, nięqzi~le .. ~ święta o 12-ej w południe. 40-10 
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Sensacyjny romans wsp6łczesny 
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·sY.RESZCZENIE POCZATKU POWl.ESCI Miillczeti... ' późno: limuzyna wjechała na wóz, nata- zyny z wtaisnej woli. . 
P'omiędzy dyrektorem fabryiki rur kanalizacJi- Skole'i skierował Rogosz wzrok, na dowany wysoko skrzyniami. Wi·ęc? Natężył słuch, wstrzymał od-aych Alfredem Krau~em a jego sz .ferem Ja- ~ d h · · h b ł · d k ta · ae~ . ~~gos~em zdo~zł~ do gwałtownej sc.eny w u1icę. Nowy .;:,wrat poziostał już w.tyle - Rogosza odrzuciło w drugi koni1ec ee w p11ers11ac , Y Je na w s me 

gabmec1e dv.rekł.orsk1m. Rogosz został ~a- limuzyna mknęła teraz Alejami U)az- samochodu. W p~erwszej chwHi ndle mógł tak silneg-0 podniecenia, że nie potrafi~ 
loay ~·z pracy za to, że ujął się krzywil ,.,liczc dowski.1emi. pojąć, co się stał·o ... Przysłuchując się d!o skupić, jak nale~ało, uwagi„. . kowanej. przez dyrektora: 1c.bo•tnicy, - p t 1 śl k h . d h . T d oweJ rozmowy udato mu Słię Nazaiut;z ,· wczesnym · 1'.ankiem przed fa'Dryką rzys1z o mu nag e na my : wys o- tyc cz.as rozmoWie wuc męz.czyzn, I e, Y z · · · ' . . · 
Kr.1usera iakaś przechodząca kobieta L !knęła czyć z samochodu! · zapomniał o całym śwteciie, stracił poczu zdobyc poszczególne s.trzę?Y· meda~ące 
się na trupa mężczyzny /. odciętą głową. W za- To nliie jest taMe trudne do wykona- de rzeczywistości„. Mimo, iż czynill usil się naprędce skleić w Jakąs zrorumiałą, 
mordowanym ro~poznano Alfreda Krausera nfa: szum motoru ni1e pozwolMby tamtym ne starania w tym kilerunku, niiewiele logkzną całość ... Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- d ł ć · · · db ć S d ' · Gd t ł · k · ci' z mężczyzn iiące później stanął przed sądem, który skHał ga wum us ysze , co Sllę za n11mi o ywa. udalo mu się zroz·um~e .„ ens z an me Y us ysza , Ja' J1e en 
na 15 „lat więz ienia za zamordowanie Krnusera. A zresztą, do dlrzwi!czek moim.a si'ę pod- d!ochodził do jegio świadomości, w ucho mówi:ł: „„„Krauser postanawiia odszu~ 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie czołgać ni1emal bezsz1elestnie, nieco go- wpadały mu tylkio pojiedyńcze zwroty, kać Rogiosza"„. - chci1ał zawołać: 
przed te.rminero wypuszczenia go, udaje się do rzej przedstawiałaby s~ tylk-0 sprawa strzępilone przez szum motoru, tłumione - Jam właśni1e Rogosz!... Jam jiest 
kii:st~łU::0~:~~c;2t~u:~~;.v· :i~ałni:udo:T~~f;i z ich otworzen:vem. Szkoda, doskonały prz·ez ledwo odsuniętą szybkę kabiny Jan Ro·gos1z, c·o go Krauser szuka!. .. 
się tego. bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, motor pracuje tak cichio, że n:i:e pokrył- swfern. Wvedział tylko tyle: tamci dwaj Nadludz:k~ wysiiitk~em woli stłumi~ 
nie zdążywszy zdn1ctzić taiem.11icy. by swym szumem szczę1ku zamku. rozmawiają o nim, o jego rz1ekomej zbrod w sobie ten odruch, zdawszy sob.Le spra-

Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- - N~ech się dz,iiefe, oo chce!... ..:_ po- n1 sprzed p,i,ętJnastu laty!... Już pi,erwsze wę z niiesz.częścLa, jaikte ma.że sprowa- · 
nera,. gł?Y-'nego . a~cionarju~za fabryki samocho- stainiorwi't . Jan. - Zanl"'7ykuję!... ' zdai:nłe uczynitu na nim pimunujące wra- dz.ić na swojią głowę tym niieprzemyśla-d6w POJecha,la piękną hmuwoą na spacer ze . ~„ ~ . . ·, . . - · · G b b t Ś swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- PoW1Z11ąwszy tę d!ecyzJę, zsunął s~:ę zeme.„ Gdy usłyszał swoJe nazwisko, nym czynem. dy Y n~e Y1 . oilgan;y 
leltl'" · Łubkowskim. na podłogę i TI'a czworakach podpełzł do f wypowi!edzi1ane przez mężczyznę, prowa przez p·oHicJę za rzekome podpalen~e tar-

Pop_rzed~ i .kochanek Wernerow~J.. Jer~y ścilanki, oddzilelająoej wnętrze samocho- dzącego samochód, był bliski postrada- taku w Kurk,owie, gdyby ni,e wisiała nad 
Zrębsk1, staie s1~ Drzypadkowo właśc1c1 el17m hs- du od ka;biitl'Y szofera. · n:ta żmysłów. Nile mógł zroizumi,eć c-0 to nim groźba ponownego odpowiadania za tów Walczaka, Z· których dowladule Się, że z dd h l . ' ' B . 'I r" l . . ó łb t k 't Krauser nie został zamordowany. Po ,,śm i erciM zapa.r~m o ' ·e~ e~ poc·zą s~ę po- znaczy. . yif 11?-oment, ze P?mys ~ . . . ni:epope ni,eme wmy, m g Y a1 pos -ą-
swel' odebrał p ieniądze, · zmienił nazwisk.:i na suwać w k~erunku drzw11czek. - Cr dwaJ, to agenca pohicyJIIl!!... pić, ale w podobnej sytuacji, w jakiej 
Werner I założył nową fabrykę. Już jest przy nieb, już w'Yciągnął rę- Wciągnęli mnite w pułapkę!... znajduje sdę obe·cnd1e, musliał działać 

ZrębskJ sz~ntażuie Wernera, kę, by uchwy·cić ni\ldiową rąc~kę, gdy Ryehł'o jednak doszedł do przekona- ostrożnie, z zastanowi·end1em. W.ięc co, Rogosz zawiera przypadkowo znajomość z l 'łly . ł i • d · . · · t · · 1· · t b d Gd · b''? erną Szigetti, znaną tancerką. 'dzięki które i nag e us• . szia g1ios Je °:eg-0. z. męzczyzn .

1 
rua, .ze. o me1!1oz 'lWe, z.e o a sur . . y wi.ęc co ro QC. otrzymał dobrą posadę. Traci jednak pracę, - Wresz, Wfadku, ze h~storJa z tym by byh wywnadowcami, aresztowaliby W chwili, gdy te myśli przelatywały 

gdyż posądzono go niesłusznie o kradzież. Rogoszem ooriaz w,ięcej mi się podoba.„ ' ~o odrazu, bo poco by laby im p1otrzebna przez jego głowę, wytworna limuzyna 
f::>b~uiąc ~ Erną, Rogosz dowiedział się o W Jana jakby piioirun trzasł. Co on taka z:abawa?.„ Zresztą wsiadt do limu- zderzyła S'ię z w-0ziem„. 

lstn1~mu kapitana Fr~nkensteina, znanego awa~- powi•edz:iiat? ttistorja z Rogoszem? Co · 111r9gz.....:!łzi-ł 11:.11 turn1ka, który szantazowal tancerkę a następnie t , ? W • ·, d!o ł b' . ~ ,._ · - °' Wernerową która okradła swego męża i uci ekł a -O 2'Jllaczy .„ strząsllli:ęty g ę 1 za- l e • I;. 4 
od nie~o, ' ' stygł w bezruchu. Cały żmienił się w '' u en1us~ ~08aOD, 

'„Dm~t·:.iJ ra" nakazuje Rogoszowl, aby wróci słuch. łt . 
do . swe! żony, a gdy Jan nie chclai o temsły - Podoba ci się? - odparł drugi or4 11,.;:_40 11·1n10-,w11" szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony mężc·zyzna. - Wyrażasz się tak jak- a •J '7R •w~ 
nożem w plecy. Rannego zab i erają do szpitala byś "'O h 1 ł b dlt! ·1 ' W · d · · • b l · · · · t d k · d k d:a t ś' Prr.y . łóżku . jego czuwa Wikta. która nie wie !-' c wa a. z. ro ię. Je neJ minuc11e ze ra s1.ę na m1,~J-j e~az. roga, a.z ~ ~e un ma war o c, 
że -·RagJsz jest ·jej ,Qiciem.„ . _ - Zbrodn'l me pochwalam, ale ten s-cu wypadku rosnący z kazdą chwilą ktoreJ lekcew:.azyc me wolno!... .R~~o~,z ą,puśpił_ '$z.P.ita.l. Spotykając: s!~' z·Wik- ptffffyst:rWspantałY pomysł, stowo daję! tłum gapiów, wśród którego strudem to I · · Ale czas upływa, on z'aś nie Wte did'~ 
~~;n'~~!0!~~d~°ó;f~~~ffi ~ '1df~~1tr~tł?11m't;' .. Na~1~~}~el)~r.z11:ś~ .ni~dy~.y nile· .~t~~yli · 11ł?-'~·! siob.ie.· ~rogę po1icfant ~ pobliski~go tej poąr„, co z·e sobą uczyndit„.. . , ł on~ terii ódikcyi:iem Wyjeżdża~ . -~~K:1eJ ka1ntaln<.~J ~alJu~;·; M_usrsz. 1!11 to poste~firilku: . · . ' .- . " · -. · . WyJsc ~ samoch.od.'u 1. ucte?? Pos.tą-

ł"\s przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa Jespcze raz opowłedrzłec ... Wtdzę JUZ ca- Zgi1etk, Jaki się zrobJ!ł, przywrócił Ro p1·lby tak mezawodme, gdyby me był pod 
do!!taie t~m pr~cę ·;w tartaku dz iedzi~a Nui;ata ły · obraz, widizę siebiie w roli fana Ro- goszowi odrazu przytomność umysłu. s1l'uchał rozmowy, którą prowadzi\li 

_Zr~bski pro~! Wernera, aby odwiedZJł rego I goszia... , .. . ' , Myśl, jak błyskawica: niiebezpieczeń- dwaj ni1eznajomi.„ Oni wiedzą przeci'e salony Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, T ó' · · · · Oi ' I T · „ • · · Id · t t · · d · t t gro'tnym opryszkiem, któremu polecił skraść li- . - w l c;yrnz~ ~rzeraza . mrue,. 'en stwo., eraz mo,ze WYJSC naJaw Jego o- uzo ~ a?1 ~~ spra~11e sprze . p1.ę nas u 
sty Walczaka. · lk~„. ~zy ty m~e w1~zvs~ w te~~ co Cl opo beooio·~ć w .samochn~'Zi1~. Cud~ że ~o do- lat, on.i.mow1fa przec1·e .o tern, ze.Krau~er 

,M~s_io zamordował 7.rębskiego 1 zabrawszy 1 w11edualem me w1ęceJ, oprocz tematu tychczas me zauwazyb ludzie, cisnący szuka Jego, Rogosza, ze pragme wyJa­
listy Walc~aka W)'s~edł spokojnie na ulicę. - . do scenairjusza? To prz.eoież stras.zna się dokoła limuzyny. Tak wygląda, jak- wić mu prawdę„. 

:R~go~z ~dal sili do .„Czarciego ·d~or~"· ~by tragedja ludzika, która powinna wywołać by zaglądali do środlka przez szyby. Tak mów:il1i, slys·zał to na własne wyświetlić 1ego ta1emmcę. W kracie p1wmcz- k · d · ł · k ół · · · ' · · · · nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, idó- w ~z ym ?~Zc~wym cz OW'lle u wsp - . A tamci .d~aJ męzcz:yzm? Juz Się pod uszy... . „ . , - . . 
ry Jqzyczał, .że zna tajemnicę Krausera. Uczy- czuc1.e dla JeJ n:!'eszczęsnego bohatera... noszą z mrn1sca, wys.uadaJą z wozu... W'lęc musi dow1,edz11ec Silę od mch do 
nił\f. to na Rogc;>szu olbrzy~i~ ~r.atenie: Posta- A ty patrzysz na nią. jedyhiiie ż punktu . Niech któryś z ni·ch zerknte prz·e·z we- kladnie, gdz.!e jest I{rauSier, musi zażą­
nokwąd sprowadzić zaraz pohc1ę 1 uwolnić starca wLdizenli!a swego i111teresu„. Niie masz ser wnętrzną s1zybkę, niilech rzuci-przelotnie dać od nich, by wyśwtet1Hi mu tę niesa- " 
z: •I an. ca k' ó b · 'k · 't h' t · Obląkaniec znikł jednals w tajemniczy spo '" . . , . o. l1em, W WC:ZJaS - zgu a llllleUnI' mona, mOWl ą. 1~ Or)ę... .. s6b. - Wspamałe, Władlku!... -zasm1iał meodwołal:na. Bo Jakze: ziostaWić ta:k to wszystko 

Rogosz wyjeżdża z Magda do Warszawy. się tein pierwszy. - -„Ni·e masz serca" - Niem-0żti;we, by nile zauważyli i111tru- i ucie·c?„. Zrezygnować z rehabiJitacji, 
A tymczasem. Werner~wa po .m.orderstwie bo świ1etny pomysł na pi1osenkę do teg-0 . za skulonego przy drzwi1czkach... Więc na której zależy mu wi:ęcej niż na ży-Zrębsk1ego wróciła do męza który 1e1 wszystko f'l T b d · ,i, • n ' k · • · · · · ? N' · · I ' prze'. __ czył. ' I 1' mu .. o ę ~11e. p~z·ewoum motyw.; . . L\.ogoisz t \VII w mreJscu meporuszon~. cilU .. „ .11e, me, me ... 
Do Elżbiety przyszedł Tarwin, wtaś.ciciel do- CzekaJ, czek~_J,. JUŻ 'Widz~ ta:ką scenę: boi się ~detch1:1ąć, ~orusz1'.°6 p9wi1~'kami. - Zos~anę . tutaj - postan:awia. w 

mu sc~adzek.. Wer~er, oburzony na zon~. wy- , Krause; baw.r srę na. ~an~1ngu.„ Chce za Ale 1111ebezp.i1eczienstwo Jakos m1111ęło.„ duchu - i pow~em tym dwum, zem Jest 
pędzca '' ·ą z mAiestzkś~mad b 1 d d 1. . głuszyc wyrzuty siumverna, chct: zapom- Usru Rogosza d'ochndzi tera:z wzburzo- Jan Rogosz, ten sam, oo go Krauser „ zarny n o o e l'\a wum o m1arzom n"eć 0 · · b ..i-' I n · · · d · l . · · kt, dz' l k p · h · b · d · _ „Żyle1ce" i Kom.kawi _ list Walczaka, po- I. SWOJeJ. Z rouul„ .. „,zuca p1iemę Z- ny g <0..S męzc~}"~y, 017 . prowa l• SZU a„. opro~~ę lC , Z~ y mme IQ me-&tanawiając odaać ten doku~e':1t Rogoszowi. -:-I m1 nap~awo 1 nale:"'o! ~aprasza:do swe- maszynę.:· !\'YJas~11a on sp1:suJącemu pro I go. z~pr~wiadlzall11.„ ,Zrobią to napewno .. „ 
P:zę~!ępca :ma ;wyrzut)'. sum1enta, że skrzywdził! go. stohlka tancerki, sp,11ewaczk1!„. Wła- to,).mł po11JCJantow1 przyczynę wypadku, I Jezeh me ten, ktory prowadził samo­
mewmi:ieg~ .. człowieka 1 w ten sposób chce mu 1 śnie jedina z dzvewcząt - rolę tę będzii1e zwalając wi1nę na woźnicę... Ten broni chód, to ten drugi, ce, to mówił o współ- · · wyna.grodz1ć stratę. I gr la I Dos"ta . , . . 51· d . l 4. • • • • , • T . b , d ·'Rogosz przyjechał z Magdą do Warszawy. a . ~a „, . . l - z;aspiiewa ~u naJ- , 1ę prze mes usZ111ym ziarzu~em w me- czuc11\l 1 . o ?czcrwo.sci„„ o must yc r0-
Przez poczekalnię dworcowa. w której sie- I modme1szą p1ioset11kę seronu: „N1e masz zwykle gwałtowny sposób, wspomaga- • bry, ludzki czl~ow1ek... Zostanę tu, ni1e 
dzieli, przechodzili dwaj wywiadowcy oolicii 1 serca".„ To będz~e, rozumie się, jedna z ny przez świadków zajścia... ucieknę!.„ 
z. psem Lordem (tym sa1:1ym, którego. ~ogosz 1· końcowych scen„. Pcd wpływem fej pio Iiail'as robi si'ę ooraiz wJększy, od- Przyci1snąt dłoń do serca, · bijącego 
kiedyś przy~ar~ą~). Wywiadowcy szukah mor- senk,i coś się w Krauserz·e załamuje.„ glosy awantury wpa:dają do samochodu gwałtownie i głośno z uporem powtó-dercy kupca ' zbozowego. · - p · t · d k ć n b · · ' ' Lord, poznawszy Rogosza, rzucił sie na nie- . os. ~naw1a o szu a „,og?sza, y wy- przez otW1arte drzwn1czki. rzyr: 
go ' z ·radosnem skomleniem. Wywiadowcy J:awic mu całą prawdę.„ N11e wiem jes1z- R-0g·os,z zastanawJla silę pośpi1eszni1e - Zostanę tu, ni·e ucieknę!.„ Ni,ech się 

aresztowali )ana, myśląc, że mają do czynie- cze, jak zakończyć obraz ... Happy end?.„ nad tern, oo mu uczynić wypada wobec stani·e, co s·i'ę ma stać!.„ 
ma :z , poszukiwanym morderca. . - Daj spokój.„ Przypomina'sz mi wytwornonej sytuacji. Okoliczności ma Rychto jednak poczęty się w nim bu-
Pw~6~ftje~~akrzne.dud~~~zc:c~go a~o~~~.d~c1;f; szakala, że.rującego na J>?bo;owisku. sprz:v:jaj~ce k~ tern~, by opuści~ n~espo- dzić pewne wątpliwości, rosnące z każ­

znal~zł . w pewnej chwili podszeał do niego - Qch, }ak romantyczrne, Jak p-0e- strzezeme mebezpueczną kryJówkę i dą następną sekundą. Jak to będzie z 
Maczuga, ·s ~·ryi. Magdy, pytając , gdzie się dziew- , tycz:ni1e„. A. le swoją drogą. - „Szakal", ~mknąć. ~óż p~ostszeg.o,, jak korzysta- !em wszyst~iem? ;" Układa sobie w my-
czynGa„ podbz,1~'!· . 

1 ,1. . 1. R g to miez.ty tytuł... · Jąc z zam1·esiiama, wys~ąsć z samocho- slach: tamci wrocą za chwilę do auta uy o y.uwaJ zna ez 1 się na u 1cy, o osz Cyn'k C n '11. N'e d · • 'ść d · b ' ? Nilkl t · t d ł J ' · wsk~czył do tramwaju, ale poznał i!o wywiadow- . :-. , ·l' :·· Y !~· :· 11 p~zypuszcz~ ? 1 POJ . pr~e s11e te. „.. ~apewnio z.au wazą go, a on w .e y z.a wo a: e-
ca -i Jan rzucił się do uciecziki. Wpadł do wy- lem, zes taki matenabsta„. Nigdybym Cl me zwrÓC'! nan teraz uw:ag1, bo C1, którzy stem Jan Rogosz!... 
twornei, limuzyny, skrył s i ę pod kocem i fak n~e opo·wiedziiał tej historjd„ gdybym, tłoczą się wokół limuzyny, są zaabsor- Czy zdąży Jedna1k w ytłomaczyć im · 
usze.dł pogoni. d t . dł d h 

6 
wvedzial, jaki chcesz z n~1ej zrobić uży- bowani cziemś i111nem. wszystko, czy tamci nie zawezwą przed . Tymczasem o au a wsia o wu.c pan w. t k L · b ' · · · t l , · t · 1· · t · , Rogosz slihowany pod kocem przysłuchuje się e .„. epszeJ SpOSO 'llQSC'l, mz a W asnnie, , em po i<CJan a, UJrzawszy obcego człó-

ich ro~mowie, ' - Interes przedewszystkiem, mój nie należy się spodziiewać, czemu więc 

1 

wieka w samochodzie? „. · 
drogi... fak to mawiają Anglicy: business nasz_ bohater ni1e korzysta z niej s'kwapli- Gdyby tak się nawet stało, że wysłu: 

'Po d'luższem wahanru zdobył się na , befor all. Ale żarty na bok„ . Oburzasz wie, czemu waha s1ę w tej decydującej chają go spokojnie, ooż z tego wyni!knj.e? 
czyn bardzo ry,zykowny~ uniósł s,ię na I ~!ę .na mniie, ~ ja doprawdy.nie wi1~m. z c~wil.i? .Nad cze1": siię ~eszcze z.ast~n~- W n~jszczęśl!·v.:~zym . ~ypadku - uda l Oikci;ąc}J, i wysulflął spo.d pledu c~lą gto-J Jctkiego ?'owotlu.„ ~zy r~h1ę coś złego, w•11a, Jak11e .budz~ S·I·ę w mm wątphwosc1? mu ~1ę .do ~1,esc swoJ.&J ni,ewi1mości w · 
wę:-.;-by '.zbadać sytuację „. Na ?1.erws.zy , k~ęcąc film _na tle. praw~z1wego zdarze- . Czo.to Je~o, J~st ~oorane - zmarszczka- , o"':eJ. zbrodm, z:~ którą odsiedział pięi-
rzut oka przekona ł się, że ni1e oy ta on.a nra ?.:. Uwazam, ze„. Psrnkrew!.„ m1, łuki brwi sc1ągmęte wysoko nad czo · n~sc1 e lat.... I coz mu z tegc przyjdzie, 
-przvriaimniei narazie - ni·e.b e zpi ~c~na. ! N1~z~yt wyt~o~ny ten ?krzyk roz- łe1!1, ~.a .twa~zy m~luj~ się skupienie„. ' k1e,dy będ'zi.e ~usi:a l na?·tJwo cdp owia­
Owi dwaj mężczyźn i siedzieli na m1e1scu legi się Jednoczesme z donosnym łosko- . W1dac, ze me powziął Jeszcze ostatecz- , dac za drugą mepopelrn o,ną zbrodn ię _ 
szofera, odwróceni doń plecami. Wi- tern i okrzykami przerażenia„ . . p1ego postanowi-enia, że waży coś w my-,: za podpalen ie tartaku w Kurkowit~ ?„, 
dz·tat tylko fch głowy, nad któremi uno:.. li Zgrzytnęły hamulce, wrzasnęfa roz-

1 
ś!ach szybko, gorączkowo.„ (D I · · i . 

sHy siię gęste kłęby dymu tyton~owego. poczliwi1e trąbka - wsz.ystko jednak za- . Prędzej, prędzej, każda minut.a jest a SZV C ąg JUłro) 
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' KURSY śWJETLICOWE. I dla sta.rc6w, poat'°nowiono opr6tnion• miej1ce TEATR MleJSKI. 
Ą'1 ~ ~ Inspektor szkolny Okręigu Zduflskowolskiego I ~o bara~u odda~ n~ ~ytkowanie dla p.rzy~u~ku wysTĘP~ ALEKSAN .. DRA WĘfi:IEltta 

na zasadzie rozporządzenia Kura·tarjum Okręgu i urządzić tam n1ew111lk1 gródek. Dziś, w piątek, premJe,~a komed11 , Bernard.a 
6 MĄRZEC 1936 r. S 1. 1 W k' . Shawa , żołnierz i bohater zaliczane) do nał· 

. P.odczas dzisiejszego przedpołudnia aziała. ~~o ne~o arszaws .ieg~ - p.rzystąpt!ł do orga· ' lepazych
1 

w bogaty~ oorobku lit.er(lckim -M• • 
!~ mepo~yślne wpływy dla stanu zdrowia. nizowania kursów świetlicowych. STAN ZDRO~OTNY MIASTA. kiego angielskiego •ptsarza. W roli główne! wy• 
Szczególme 1e~on:waiescentom i osobom podat- Na kursy uczęszczać mają nauczyciele, pra· Stan z.drowotny m•iuta za luty przedstawia stąpi Alek9ander Wę,giet1ko - zna·komity arty1ta 
nym na zaz1ęb1ema zaleca się ostrożność. Mię- cownicy ·świeilicowi Pabjąnio i okolicy, się dodatnio. Zanotowaao na1lępującą ilość cho· actn wan1zaw1~ich. „ 
dzy godz. 9-tą a 11-tą nie należy przyjmować W '.Id cl. dh ć . b d l k 1 k ł rób· grypa _ 40 płonica _ 6 błonica _ 6, „tołnlerz 1 boha·ter powtórzony będzie w 
podwładnych do służby ani rozpoczynać budo- Y a Y 0 ywa się I# ą w 0 a u sz 0 Y • : . . ' • ' sobotę i w niedzielę o godz. 8.30 wiecz . 
WY. domu. Południe nadaje sie do zaprowadzania powszechnej nr. 12 przy ul. Pułaskiego 32. 'gruz!tca - 3, róza - 2, krztua1ec - 2. „DAMY I HUZARY" DLA MLODZIE%Y 
zn~1an oraz do kupna i sprzedaży odzieży i Wykładów będzie 24. Prelegenci i instrukto- SZKOLNEJ I BAJKA DLA DZIECI. 
przedrniotó.w. metalowych. Od godz. 13-ej do rzy przybędą z Warszawy. -REPERTUAR KIN. W sobot~ o godz. 4-ej po poł. przedstawłe· 
&.odz; 15-~1 Jest odpowiednia pora do ubiegania OśWIATOWE: _ Pamiętnik kochanld. nie dla młodzieży szkolnej: pełna romantycznę· 
~1ę ob~imowania. posad mających związek z ROZBIORKA BARAKOW. ; NOWOśCI: _ Pr.awo do szczęłcia. go wdzl~ku I kawaleryj11ikiego rozmachu ko· 
zegl~gą 1 pocztą. Godz. 16.ta przyntesie powo- • medja Al. hr. Fredry „Damy i huzary" w r.r[· 
dze111e . w. s~rawac? miłosnych i nadaje się do W śródmłeściu, przy ul. Kościelnej nr. 5, stoi LUNA1 - Bengali. serji Józefa Leśniewskiego. 
zatatw1ama mteresow pieniężnych . Między godz. rudera drewniana, będąca własnością miasta,' W niedziel• o godz. 12·ei w poł. urocza baf· 
17.~ą a 19-tą oczekują nas mile niespodzianki w D ka dla <łzieci ,Beksa", urozm.alconn mnostwem . 
z~1ązku z kobietami i powodzenie towarzy- która od dłutszego czasu była przeznaczona ia· yżury apteM barwnych i efektowuy:h w1tawek '~o?ny na oba . 
s~1e. Okres ten przyniesie także zainteresowa· ko baraik dla bezdomnych. Nocy dzisiejsze! dyżurują następujące ap te widowiska zni~one. · , 
nie P~lityką i życiem spolecznem. Godz. 20-ta Z dniem 1-go kwietnia wsczyscy lokatorzy teki: L. Steckela (Llmanowskiego 37), Sz. Jan• TEATR POPULARNY. 
sprz:vJa _lotnikom. i marynarzom. Wieczór zapo- zostaną U6<Unięci i umieszczeni gdzieindziej sarn kielewicza (Stary Rynek 9), T. Stanielewicza (Ogrodowa 18). · , 
włada się gorze i d · ł · · śl ' (P ' 91) A B k 1 · (Z d b t ' 

d k
. . . • z1a ~Ją m~pomy. ne wpływy 

1 
zaś barak ulegnie rozbiórce. omorsKa , . or owsKil'lgo awa zka Dziś spowodu generalnej pr6 y, tea r Dl•• 

PO . azdym :vz~lędem 1 mdezy zan1echać wszy. . . . Nr. 45) , B. Głuchowskiego (Narutowicza 6), St. czynny. Jutro o godz, 8.15 wiec z. premjera jed·„ 
st~!ego, c~ n~e ies~ konieczne i co można załat- Ponieważ 6;' domek ~ącz.y s:ę z. poses111, przy łfamburga i S-ki (Ołówna !50), L. Pawłowskie- I nego z czołowych utworów Stt lana żerom11lde• 
wie w dnm 3utrze1szym. ul. TuszyflskleJ, w które1 m1eśc·i się przytułek go (Piotrkowska 307). go „Ponad śnieg", w reżyHrji M. Nawrookie40. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••oo••••••••••.-.„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 1 

Ir. GUSTAW KOHN DLA CHORYCH n~ ruptury (pr~e~uklinę), skrz~wie- !red. H. A!:!z~O~o~ ER Dr. Rundsztein ; 
speclałlsta me kręgosłupa 1 różne kalectwa l mieszka obecnie AKUSZER· GINEKOLOG 

akuszer-11inekoloa Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z nai• łł•iró LIStOPADA a2. Tel· 128·39 POMORSKA 7 Telefon 
UL PIŁ~lJDSKIEGO 51, tel. li0·03. większym skutkiem wstrzymują najzastar.ials:~e ; najn ie· w nocy wejście przez Gdańską 12· . ' 127·84 

Przyjmuie 8-10 1 4-8 w. bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn. kobiet i dzieci, - . Przyimuje od 3-7 wiecz. Przyjmuje od S-10 r. l 4-8-el. 
Specia!!le bandaże ortop. na ruptury powrotne po operncJi - ·-~ 

LEKARZ-DENTYSTA oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszk1 na LEC Z N ICA- OMEGA 
F K • k obniżen ' e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy I t. p. 111 

• 0 PC i 0 W§ a Dla cierpiących ua skrzywien!e kręgosłupa (gc1rby), gtuź- Ci ł. Ó W N A 9, tel. 142-42 
licę kości l paraliże ortopedyczne. - Specj:1lne gorsety Przy)muhi lekarza we ws.zystklcb spe 

DR. MED. 

"'· Kopciowski · Przyjmuje od 9-3-eJ. 
ODAl'QSKA 37, tel. 232•55 
od 4 - 7-ei w Lecznicy, 

PIOTRKOWSKA 294-. tel. 122-89. 

1 aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz· 
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu­
towanych. Na płaskie bolesne sto?Y (rlatius) 

clalnośclach. - Gabinet dentyst)'CZDY• 
Analizy le-karskie, zastrzyki. Roentgen 
lampa kwarcowa. Porada a złote. 

Gdaflska 37, tel. 232-~5 
prz.vimuie Od 7-8-el wlecz. -- -

Dr. BRAUN 
specjalne wkładki ortopedyczne pod!ug fortn 

gipsowych z najszlachetn iejszego metalu 
Specjalne pończochy gumowe „Idea!" dla cier­
p iących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letn i ą gwarancją. 

Dr. J. NADEL 
AKOSZErł. GI NEKOLOQ 

DOKTOR 

H. Szumach•• · 
CHOROBY SKORNE I W~Nf.RYł:ZNB 

PIOTRKOWSKA 66, tel· 148·112. PIOTRKOWSKA St. tel. 100·57 
Spec. chor. skórnych i wenerycznych 

l seksualnych 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

J. RAPAPORT Lwz~wa 
ANDRZEJA 4 T~·=~~;2 

przyjm. od 10-12 I od 4-8 w. 
Od. 9-1, od 5-9 pp, 

w niedziele i świcta od 10-1. 
przyjmuje od 8-1 i od 4-8 wiecz. --

Dr. MHD, Łódź, ZAWADZKA S (dawn. Wókzaftska 10) 
Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 

Liczne podziękowania! S. Kantor m~d. ZIOMKOWSKI Dr. JAn PDbAK 
spec. cbor. wem.~ryc7.n.vc:!t, śkórn)·ch, CHOROBY WEWN„TRZNB 

SpecJ. chor. sli6rn.vc'J l wcneryczuy~b, 
PIOTRKOWSKA 90, Telefon 129-45. 
Przyjmuje od 8 --2 i od 6-9 wie-cz. 
w niedziele i święta od 8-2 po poi. 

Uinaga I Dla u~ezp, w Ubez~. Spo-
w • łeczne.J znaczne ulgi! 

PODZIĘKOWANIE. 

wlos·~w I moczoplc1owycb „ 
6-go SIERP!'llA ~. tel. 118·33. I ALLERGIC_ZNf. 

Przyjmuje od 0-12 I 3-0 w niedz, i Gabinet . Elektro- I św1atłoleczntc:ity 
śwteta oa 9-u. ulłi NAWROT N.2. 7 

Teł. 164·21 • . 
Dr. KL In li ER 

Dla WP- J. Rapaporta właśc i ciela zakładu ortoped. w Łodz i , Za· 
wadzka 8. PrJszę przyjąć w do.wód n,a~zei. wielkiej wdzięczn Jści za 
wykon:rny i zastosowany spec. gorset ortoped. przeciw skrzywieniu 
kręg:isłupa gorące i szczere pub!. podz ' ękowanie równiet kierownic­
twJ 7-mio klasowej szkoły powszech. i op iekun główny WPanu dzię· 
kują. D· Basisiówna, Tomaszów Maz., ul. p;łsudsklego 9. 

or. med. N ie w I aż ski RUTYNO~~N:rz:a1:~z!;~~a muzykł 
'SvecJ. chor. w<11fl) ; :• ·;:zn~· cb, skórnygb 

I seksualnych · 
ANDRZEH ;;, reh:ion 159-40. 

(Moskiewskie Konserwatorium) udzie. 
Ja lekci i gry fortepianowej oraz fp; 
francuskiego po kilkuletnim pobycie w 
Parytu. O. tiurwicz · Sztyllerowa 
Poludniowa 23, m. 9. 

SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych i skórnych (włosów) 

ANDRZEJA 2, telefon . 132-28. 
przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. - PrtyJmuie od 8 -1 l rano i ud S-111 

w nied:i:iele I śwfeta 9-12· 

,_.lłndr~ej Źańsfti~~~~~~~~~~~~~~~a., sob!ie w swojej romantycznej głowie wy tłuste i rozlazłe. 
ir '-' marzyleś. Jestem tylko kobiieta; a więc Przed wi<elu, bardz·o wklu laty, kie-

1 

I 1 •istotą ńile z·awsze dosikońatą. Ale w jedno dy był młodym cz.łowi1eki1em 1 przeżył z · 

I [ h P 
.
1
.'..·· e r W S" z a m· .

1 
ł O S C chciej wiierzyć: ze niigdy. cokolwiekby n'ią krótki okres jakiegoś mifosnego za~ 

· s:ię mlalo stać, nile będę cię okłamywać. mroc~enila. Ale zaraz po ślubi1e otrze-
- Nawet wtedy; gdyby od kłamstwa źw.ia1l: zrozumiiat, że właści:w~e łączy go 

twojego zależało moi1e S1Zczęście i spo- z niq niewiele prócz jednego wspólnego 
lkoj? celu - zrobienia majątku. · 

"1-_._._1 ·~) Powieśt spół!=zesna M Dz·Lewczyna spojrzała mu w oczy. Pracowali więc wspó1ni1e od rana do 
'i - . P - Nawet i wtedy - powiediz·i'ala z wieczora. 

w kieszeni palta Danuty KresiI'iskiei, jako taki niezi.emski ideał, do którego moc:\. Mały początkowo sklep Jana Zary• 
ekspedientki, praculąceJ w magażynie bla· do·stępu llliiema ani grzech, ani zło, ani: Silnie uści1snąli soMe tęce, sza rozrastał się . ooraz bardtzfoj; ażeby 
watnym Jana Zarysza, znaJduJe szefowa lei OiPń nawet jakiego:kolwi1ek fałszu. Może Z wysok:i1ego nieba spoglądał na ttiie- wreszde zatnien:ić się w jeden z naj-
kawałek skradzionego materiału. '-' · h · ks' · · , · · · k h · · d · · h t(•. by•o glup•i1e z moJ'ei stro·n·y. ale ki' ed'Y mą !'c przys.11ęgę 1-ęzyc, zas promwmie Włę szyc 1 naJmo rneJszyc magazi:r, 

Napróżrto dziewczyna tłumaczy się, że 1 • • • .i- - ó b „. 
padła ofiarą mistyfikacii - nleub!ag~na s:Lę ma dwa:dzłeśda trzy lata i ,bardzo jeg·o stawały sii;ę caiaz batu.de srebrzy- n w lawatnych W mieści·e. 
Zaryszowa wyrzuca ją na bruk, aczkolwiek romantyczną duszę, i'dealizuje się w ten ste„. Tak więc spetnUy się marzeniia Za-. 

· Danuta miała na utrzymaniu ste.r~o schoro- · sposób swoje uk!ochan~e .. I dopiero w czo Rozdział ósmy. rysza. Miia:ł wi1elką kami·etii·cę, doskonale 
wancgo ojca. Jedyna jej ostofa jest teraz · "" • - NlK.A tu' · d · i..· t d 
jej miłość do narzeczonego Stasz'ka. raj uprzytomniiłem S'Ob~e p1oraz pierw- SbRCE SAM OT ren Jące SJ.ę prze · s11ęv11ors wo -- osta--

szy, że jednak i ty nie j1esteś taką ba.i'ką, W wielkim magazy.nte bławatnym tek i zam-0foość. 
- Mbał przytem bar.dzio zabawną utkaną z puchu, pajęczyn, blasków słoń- fana Zarys!Za u~c się nile zmrenUo. Jednak nie czul zadowolenia. Coraż , 

minę. Ale i ty nie wyglądałeś leprej. Od- ca i ideatów, lecz zwyczajną śmiertel- Tak, jak dawniiej tubiinowe, szafi.ro-· częśc~ej opanowywały go refleksje, czy 
pędzi wszy , ode m!1'iie natrętn~go ~elbi-] n'iczrką„. . we, w1iśniowe i seledynowe jedwabie de- warto było trwonił całą swoją młodość 
ciela, stałes potem obok mn!~e zm~esza-i - Wciąt jes·zcze ni1e rozumrem, o oo korowały ściiany, a przez ręce szarych i cały wtl1ek męski n ... bezrozumne ciuita-
ny, zaczerwt:eni•ony, bezradny„. "' 1·ci- chodiz.i - z ukosa spoglądaly na niego dzirewcząt - elkspe_djente:. przepeywaty nte majątku; który i tak niie przyni6sl 

- .„Ale k·redy podziiiękowataś mi za ci.emne oczy Dainiuty. metry i kilometry kolorów. mu szczęsda. 
tę drobną przysługę i uśmiechnęłaś się I - Zairaz ci to wytfiomaczę.„ Przy- Tylko Jar1 Zatys:z był bard:Łio jakirś Przez okna swego kantorku obser„ 
do mni1e, oprzytomn1at.em. Siiedz11eli'śmy l p·omniti siobii1e wcwrais©y w~ecz6r tam u melanchoM:frtiy, wował rrtrowi1e lud'tki·e, przepływające 
potem przez kwadrans przy kasife a kie-'. was w domu. Przywiltaws·zy słę z ojGem, Malżo.nka t>bsetwowala gio spod oka. uU~ą. 
dy dyżur mój S'tę skończyit, wmiieszal!iś-' m jego ni1espo~ojne pytanie, co si1ę z to- · - I cóż, tęskno ci bez tej ladacznicy, Prz·esuwały się roześmiane pan,ienki~ 
my się w tłum tańczących„. i bą dz<ieie. poczęłaś mu tDomaczyć, że w Danuśki!? - syczała. - 'Widzę, że patrząc zalotnie na towarzyszących im 

- „.I znów zaczerwi1en:i1łeś s~ęl kite- 1 s:klepie panował wielkii ruch i że ze zmę umi1alia ci momo weiść w krew! Całe chłopców. Szli do kina, czy na dancing, 
dy powiedzi1atam ci, że tańczysz nieźle.11 cz.endra boLi Cię głowa„. A potem oświiad- szczęścEe, że prz.eJrzałam w porę jej gtę1 albo do teatru rozerwać się trochę po 

- Zaczerw~eni~em się ze szczęścia. czylaś mu, że otrzyniałaś dwutygodnio- inaczej kto mie, czemby się to skoń- catodzi·eninej pracy. Bogatsi używali w· 
bo muszę ci powiedzieć: już wtedy, po I wy urliop. T·o byto kłamstwo - kłam- czy to. . ilrmy sposób żyda: po~walali sobie na 
godzinnej znajomośd, bytem w tobi'e za„ i stwo koniieczne, bo chod.zHo ci o spokój - Daj spokój - zgas·zoniytn gl'°sem wyjazdy w góry, nad morze, czy też za..: 
kochany. A pochwała z ust ukochanej ; ojca. Wi1edz1iiałem o tern, lecz ja sj)oglą- mitygował ją małżonek. - Dżi1ewczyny gra:ni•cę, radować się pi1eknerri starych' 
kobi<ety n:apetnilła mni1e dumą i radością.„! daj1ąc wówczas na mówiącą tak płynnie nte ma juz w sklepi1e, w.ięc pocóż jeszcze wloskiich mtast, szalec w lokalach Pary 

Przechadzając siię teraz ckhą ulicz- ni1eprawdę, uprzytomnilłem s1obie, że jed strzępisz sob1e na ni.ej język? ża czy estetyziować na temat sztliki w 
ką, wysrebrnoną promi:enii1ami ksvężyca, i nak i ty jesteś tylko zwyczajną kobiietą, Tych kiilka słów wystairczylo, ażeby wielki1ch muzieach Dteznia czy f'lorencjli. ' 
u~n;iechali się do siebte i swoiich wsp·om która Y". razi•e _konbeczno:ści zdolna jest pani·ą Katarzrę dopr;owadziić dio nowe- A ~n? . . . . 
men. 1 do tak11eJ sameJ slabośc11 czy kompro- go ataku fur i. Cóz on wlaścEw1·e m11al z zycia? Za , 

Staszek powrócił zinów do przerwa„ , misu, jak inne. I przys·zlo mi do głowy, Z wykrzyw.~onych jej ust wylaty- złotą mis1kę ~'()9zewi1cy sprzeda! najpięk.i 
nego wątku. • 1 że może ki1edyś, jeśli zajdzde tego potrze waly najhardz~ej ordynarne i cbeltywe niejsze swe lata, ttue zaznawszy niczegot 

_ Pokochałem cię już wtedy i odtąd . ba, z równym spokojem będ·zi1esz mogła ep~tety, najbardzi<ej fantastyczne oskar- an1 rozkoszy p.odróiowania, ani dreszczu 
miłość moja wzrastała z każdym dniem. · ok!amać również i mnie żenia, na kt6re - Bóg świ1adlkiem - nie slodkii,ej miłości, ani bezsenso·wnego lecz 
Bytaś dla mn ie uosobi·eniem wszystkich I Poł1ożyla mu rękę na ustach zasłużyli ani Danuśka, ani Jan Zarysz. jakżeż czasem lńitego zapomn:iienla ~ię w. 
naicud own i·eiszych cnót kobiecych. - Przestań już z tern dzi•eciństwem Stary kuJJi·ec spoglądał prawie z o- hulaS'zczej zabawLe„. 
W moit!1 marze~i:ach widz-~a!em cię_ zaw I - szepnęl~.-:- Dobrze ~i~ _stal·o, że ~.ro- brzydz'.eniem_ !1~ j-ej wy~rzywil(')ną gn;na, 
sze me Jako kobietę z kr:w1 i kości, ale i zumraleś, JIZ iestem mmeJ idealną, mz to. sem menaw~so1 twarz i o,gromn1e oiało! (Dalszy ciąg futro). 
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D • " p J k 8 J • Protest Skody ZIS mecz o s a - . e g, a Zon~: =::;:t~: 1z~i::e~ 
' Olbrzymia Zilln1BrBSO\Vi1Dil Zl\VOdilml. - Belaawla PB\VRI ZWYDl~Sf\VB , ~:~;r~:!~~i:~:!~~~f~~&~~~i!!k~ds~~i:~ 

. Poznań. 5 marca• l przed1pr1edały Slll'Hdano łtlłttlSW 11 tłOO ·1ło0 Mtłll tollłltll\Y 101tHht o god1, 20·el w k•~j meczu W airta - Skod.a i nief)rZ~piSio• 
. Po 011111lęb1ym meczu z Niemcami ro~e· tych; a w chtlU n1U1t1Jpnyc:h dni pułJll01noH f rtPHH"1łHy(ntJ PWlt. C1!t•ry 01tatnledl w1~1 I wych bru:tdatv triech z,awbdników War-

Pol1kle1u w Warszawie iadna Impreza pię- Dtui~na pol~ka wy1tiu1l d8łtt11ctnł1 w ~••• 11wod1 po~łiH ~Jeohał 1poałalny Wfl Oil 1 11 n Y 1 K .... 
c.ranrnt w rokll ub1e111vm m1 stadJonle Wolska rozchwViYwał1 J>OPfOłłU bilety. 

1 

bęchi łrw111łłowan• prH• Pól1kl1 Ra o
1
, łka 1 tv . łe ..,,0 tłlda: H wzAlbdó·w formalnych 

~cllrska . nie zdołała wywoład w sferach plę. dzie nltlt1utu11u:ym.1 S~bkowlak1 C1ort11t1 Pólut1 redakafl 11ExPtiilllll11
1 kl<irego r1faol1 ł1ltilonl11• s·ZM18 na UWtJ!lędni(?ni~. 

scil.tsklch P.olskl tak kolosalnego zainteresowa- Kalnat, Słphtskl, ChmlehhVskl, S:wmur111 Plł1t. 11 uka~e liłę futro. WobGc powytsz~l!O uwa.tać na.le.ty 
nhi Jak ~ziMefszy ~ecz z Belgami. . [ ~dobycid mietrz,o~ł wa Polski ptteż War-

łeiu: ::~ n~:~:.1z:u:~::~ ~~!::au:e~~~~~~1~ Flnal_ y_ slatkOwkl pa.i. tę ził t:tect nieminil pr.z:ei11ądzóną. "'lłlklł zaintere11owanta dżłsleiszą roz1rywką, 11 -
~1:1c:~ri~~1ebe~ar~1 :~t:i!tn~ś~:~b i:':~!~: :~~ TenlslSCI małą trudno$Ci . 
rukl Uzyskane \V SJ)otkanlach łtllędzyparistwo- . () mł8łrz~słwo PZGS w Częstocbowle . 1e sprowedrianiam tte11•ra 
wy0b, ZwyClę!!tWa nad Luk8emburgiem 16:0, Tegg1'eHżiu:e finały siatk~wki !)tń l'I pullar stiwan!e sobotttii;b 8l'ic'itkan, które 1'fZfid~tawla _ . . L T ~ H!>l•ndlą. Ui10, Włocbatttl 9:1 oraz remisy g zimowy p, z, et 5,1 którycłt otgill1ltael~ flo• ~lę tta 5 tępuJąi;:Ol . Zarząd Po·lsik1~go Zw1ąz:k11 awn- e lrlłńdlą I frat1cią są dostateczną legltytnacią I wierzona ZOBtala Kle!. o. z. G. s. - ttltegratH! I(, !il. Olsża - IV. ~ . M. p. nis.owe1(o staita !;.1ę od dłuższe1l!O C'ZaS.U 
dll Tftliszeiitod 1z!sielszego przeciwnika. . j wstaną w nadchndzącą sobbtf: i n'ed~1elę w J-1. K. ~. - Zw. S!rzelecki .., z.liaitl!aŻOwahie !renera zagranicznego 

. .. n te t l'lle)sty flasz 28-y meet między. Częst;ichowie. A t.. 8. - 8. M. P. cll1a nasze' druż daviscupowei. AJkcja ąanstwowy ln~dt.łe dl": nas eittamlnem w obli- I Do turnieju z1rlosily się mistrsynie rtaisil- Gryf - zw. Str.?:e!eck' 1 , J::Yk . d . d · · 
cza . blldułtUdtiU:tel Ollntfllildy, Dziś nadlirza sle f n i eJsżych ośrodków gi6r sportbwy@li \v l='ol§ce A. z. S. ~ Olsz.a ta napotyka 1eunai na uze -· t:uR_noscil11 okazła, by przekonać się o. formie i kondycli i ą milltloW[ele: AZS. (W:u~iawa) H- K. S, ft, K. S. - Gryf. ~dy.2 p1r6!}ekit·OWttn! P'ócząt~C:W~ ' a~ ~ 
:~~zych {jPfetentnntdw, ktoł'lf ~racownll nad j (tódt), Ol~n (KrakćW), OM (Fnzmu'l), 'I.w. Rotgrywki powyższe ze ztożumialych po-

1 
lon (Fran:cja) ł Naru1c!h są za1ęc1, a P1aa 

o ~.!:: ew~:dl!~rz::k szew~ miesięcy. I Strnelec.ki (Lwów) ore.Z mistrzyniil CiUt~IW Wodów wzbudziły w Cżęstoehowie duże u- jest ihvt kois.:tl-ÓW!ly. 
ż' d d I I J !len e pr~y~otowały ilru- wy rv s. M. P. I ihteresowanie. o~tatnłó f'OWll!dZi011JÓ pettr~tac:je z Yne O l!iaio Hel wałki wy1ątkówo staran- j Orgaiiiżatotzy j:lrzygoto\vują się do zawo- Drużyna łódzka iedzie w następującym s:kła- , p k' W ' 
ule .• hTronłu1I w okr11gach t>od okiem Billy I dów z calą starannoś1;lą1 JHzyczem ustalili rta•. d.tlei 'rurantówna Cichomska, Zelżanka S. l L., tl:'~ifi~t'e·rfi auśłirlao ,idń , eissem. aole ~a-8!111tdlł Wl'tlllli:łł )obóz kolłtlycyJny w Pozna- stępnJąGy progt"aih turnlt'!iU! . I Wilmańska z. i W., poza tern Hołysz~wslta z \Vl Óil teraz w Inc11ach 1 kontakt 2: mm 
f1Ju li1 IW1lltart~ ę, że Hokser~y polscy speł. • Sobota sala ,10g1mka" Obrony Niepodle- Tomastowa i Ilczu'kówna z Poithafila. . iest dosyć trudny, l'lł·ą ! lłłi obg1e swoi óbtlw11Jzek. Zalhtere- I glości. 0 godz. 3 pp. początek zawodów. Nie-, Kl~ro,vnikiem ekspedycji jest p. Kofiei!!lliik1, · p cl , . aik"' • ~0"': 1111"11 lltO~tuttt w Poznan1d fest Wyjątkowe. dziela ofi(!jalt1e otwarcie '.histriOstw orat dal- poza lem jako opiek. un z drużyną jedzie prezes l rówai Z~·ne Asą JeiSZCZe peirltr ~a~J,e "wił l.lfl)' u tem fakt, te w Pierwszvm dniu szy ciąg zawodów. Ł. o. Z. o. S. dr. Grabowski. z r1a:11Jdc.zvkrnm ,lbe-rtem Bwkem, ktory 

We wtorek póinym w!ećzorem nastąpiło to- obecnie pr.i!óebywa na Riwierze, Jest to 

Dochodzenie P.U„W.F. -O~kra„dzlono„ . w.· poc
1 '•'a"u. "'1ze,. sportu strze;dz:wlec.kl .. ,o. ~:& Eur::;er~d"~\; ;d:r:r~; g:ezn~=~ 

W 1pr1wl1 or6b db PO ~'I · I dażowaó, bvł·ohy t·<> z wielkim po.żyt-
1„1ku na kapitana zwt11rkow190 p. Kałulq Walne tgromad:tertie Polskiego Zw. I kiem dia nasgygh teni8i$low. 

N 
91 

• w drodu z Warszawy do K1'akowa; po ~trteledwa 8portow~go wyznaczone zo: . • • 
d Aktttek t.arzutów, podnłesto·nyc:h \\ialuem Z1romatl!et1i11 PZPN, wstał P• Kałuża stało na 28 marca do Warszawy, tas I Lusowa nie mistrzostw 

na, 01tlllnłe:rn wa.lnem a~romadzeniu P;>l. . w pooiąg.u. okradziony ptzez Jakiego~ kolelowe• walny zjazd Polskiego Związku Łuctni- pfn;r. A "'"'Wywiih „,„,
8

4a 
Zw. Lekkoa:tle<tyaznego. w sprawie nie· ' go zl?dz1e1aszka, , , . ków odbędzie Się 29 marca. 

1 

~ Pun~u " :::11"" 1 "' 
sumiehne~o ptizyz~awania Państwowej ' Śp1ące1nu ~111a~tn1e I twardo Jl· Kaltity WIY- - Nal'odowe zawody tucznicz:e roze- Praga, 6 maroa. 
OdltrHl'k.' s oirl • SI k p ' t ciąglląl zlodz1cj l)órtfel wraz z hiletem ko e- ( t b . K k i Do pihgpong.owych mistrzostw świata, które 

tJ 
1 

P owe1 na. ą~ u, a~s wo- !Owym. Kradtież spostrzezono doplero przy grane zos aną W r. · W ra owe w . si~ odbl",.dą w Pradt:e, zgłosiły się defin·ilywnie 
wy . rząd Wychowania F1zycz11ego za• kontroli llJlet6w• Na nic nie żdały się zapew· czer\vcu. ' reptet~ńtał:jfl Aaglji

1 
Amer~ld, Belgji, Egiptu, rzątł.~ił pirteproiwadzenie dokładnego do- nienia świadków i konduktora. który Już raz - Przedolimpijskie obozy treningo- Holandji

1 
Fritncji

1 
Jtlgosławji, Litwy, Łotwy, Au· 

tt~Odttniłl. . . . . , ; _ 1 , i . bil ę._t J;"d,p$fotgwat. Sl~żbisty:. kontroler spisa! We dla strzelców· odbędą: Się w maju i , sttjt, ·~.ęgler1 Ni,emi~c, Polski, Rumunii. i Czec?_o: - Na.dml rtić -t • k „ łri . . protokpł, I w rezultacie D· Ka!uia skazany zo- w . lsłowai;:11. z wy1ą,tk~llm Łotwy, Pol@ki, Austr)l 1 .- H I . , , ~ -- - ?TZY . et o azp ~a l Yb• .ze stal na wap!ace9!e kary w WY'SU. kości M.30 zł. czerwcu -w . ar szawle. Rutnun!l. lnftl! pafl!;hva zgłosiły po dwie repre· J~ • Wiiau·omo~c1 o przymusoiwośct u 1e- N : ł 1 zen.tllejet miitlką l kdbiE!cĄ, 
gan.:a 11 PdS na . $1;\S'ku są słU!!z~e, I arc arze zagraniczni Nowe Władze I Wstystkle państwa t1tłos2one podzielone zo· 
to oyłob'f to tlowofł.e111 l!lłe,J.to zrozt1.m1e- ł ~ t t - h P""ł kl . . BAr l stały na dwie g.ru.py: 
nit idei w.~dwa:tltenla POS na .ta.sadzie 1 na m " rias W8C u S · sekc~I !u: lt!r.SkłeJ ;Jl . I W pierwszej gruJ?•ie walczą Węguy, Polacy, 
której o tadnyrn przvrnusie

1 

nie może 1 
Polski Zwhizek Narciarski otrtymał Jliz de: Walne zgromadzenie sckcii kolarskiej BAS. iFUi'lcilzi, Łotysze, Lilwini, Rumuni i Holendrzy. 

być mowy a etynnlki kietttjące wycho- finitywne , żgtoszenia z~wod.ników austriilckic_u przy iabryce części rowerowych w Chrzan.owie, I ~ śkład .dirugiej .grupy wchodzą Czechosł.o· 
· . · . f'; p I .. d. na orgamzowane w dniach od 6-15 bm. im• t!tJktlltałtJ wybotu nowych Władz Sekch na !wac1a, Austqa, Anglia, Ameryka, Jugosławia, 
WM'lie:m izycznem W O sce me1e no- ~trzostwa narciarskie \v Zakopanem. Pótcz te. rlJ~ 1936 które przedstawlal:t się ttalltępllll\IZOI d3~łgja1 Nl~l'l'lcy I EgLpt1 
k!'l'.Jtn1e ten motnertt W swvch z.a.rządz~- gb uiettiiil pewnym jest udział tawodllików ńle~ Preze~ Kunkel Oskar, wiceprezesi inż. tan-! . Po!s.ka reprezentacja pingpongowa przed wy­
niach podkreślały. - m,ieckich erat spod~iewany. jest '3rfylaz~ Har: 1i:er Abraham i Ulrich Alfred, skarbnik Kunkel jaMtłn fi'laj4lzle . się w 3-i:l~~~wy~ obót,ie tr.enin-

ciarty l~p.ol\ski.t:h. t polśk1ch klutlow do te1 . Adolf, sekretarz Bisen Józef, kapitan sportowy j gawyft\ .w Kr!\Jkow!e. Wy1az~ ~astą,p1 dm:i tt'J 
póty !gl~s!ło su~ oktJło 25tJ żawodplków1 lilrych Edmund. i bm. M1slrzostwa roz1poczyna1ą s1ę 12 bm, 1 za-

- . Spowodu kurczącej się 1'0\Vldk1 śrtli!r;l'le! w liltońtżliM ttntahą 18 b.m. Dalsze lu1<cesu 1 Zakop.a.nem1 ?iegi nareiar~ki,e odbywa~ s.J~ . ~~- Tr!" ,lftetze piłkarskłe w hll• 
. . ; dą na Kabatow!rnch na Hali KondratoweJ. 81e- ' . 

łlftlSlstllw w Mi:ntCJnie gl zlazdóWe zaś z Kasprowego. dzielę . KP ZJ d . . kł d . 
Menłona 6 marca. . • Doskonałe warunki atmosferyczne zachęcają 8 nDC%001 Z2 a a 

w dalszych rozgryw.kat:h mietiz~aroiłowe~o M ~CZ bOkS@f~kl coraz wfętej dru2}'fl łódzkich do roapoczęoia k fiń - lltoatłeł''C n. 
turftl~ju lt!!nisow~go w Menlbnie .Jędtzejowsh i Btr Knchba-Tajflln sezonu piłkarskiego. I>tótz nlecżu ttts (Li~a) - i se . c~ „ cuq; :1 z ą 
Tarłowski odnieśli dalsze sutkcesy. I . , , . . . . t TSti,, kbSry odb~tl:t~6 9łę a 11°~z. _1~·30 prz':d Prizy K P, Zjednoczone zał.o fona z,o-J~drzejow. ;ska w ćwierćfinale wygrała bez W. dniu d:1:1s1eJSZY;'D odbęd. zie się a g. odzuue południem na ~tad1ome prty AleJl U11j1, zos~antt: l ł . k l· . 'k t1 t . kt . . . 
~$111.. 11 ż czeszką Sobolkovą 6:3, 6i0 i walczyć 8.30 wieczorem w sah Teatru Pop~larnegó przy i tózegra!ly 0 godz. U przed ~oł. na etad101ile s , ~ I:\' . ~0 ·~ła c1ęz 10,a e ycl!na! ore) 
h•il!l~ ~ półłinale t Ahl!ieLką Statnln~rs, kt5rą 111l~y (;)g!fltłe1YeJ 18 ltJwllflfllki dłiU}'d.óJ"~ mecz 1 Widzewa mecz towarzyski Wtdzew-J{lldłltJdO• tr~fimg,1 ól>!ął b. kz:y~rotny mistrz Ł9• 
zi'IUtą Riedawntl pElkottała w Mortte-Catlb. - ' boksers~1 Bar ~1\:o~bba -T":lfun, na ktorym ełl• fte ł o iod!, l~1 ~O Htib. ba stadjottle w il\y mecz i dz1 . Ł~dz.ew1ce;, dawn1e11szy czŁainek K. S. 
W tuie ponowhego ~Wyt!ię~twa nad Angiel.ki\, będę Sl!f. . dasłęJ?!IJllłC:.e .wlilkll . wag,• itt.u•za. •. ka- towarzyski WIDla - UT. . j WIMA. 
J hzejowska epotikałc:by się w fińale pohawnie kocz (tł~l - Waln~etd !1'}1. waJla kófu:słar . - 25 "'P $ p 1 . p . . - . ż ęf<'rancu~ką Miilliieu. IFrank. ~nła (bK) ~ B~t:zkol\'~ld (f)1 Wija_pidr- kucharski i Noji nie Jadą do Włoch I il\1%iJW t ·1 k' l - ał . I • • " fi ł . iul'Wa• PAry!l!t (bk) - 06tullław fT) ł Młlsz- I 
. ~~ ows I aosze ~o . c\Vlero.:. na u po zwy- I kowłii {BK) - Barali (Tli Wllłł łelłk!I M@iJ. Wobec wielkfoh . trudności P.Z.LA. pO!!łłllAl'I• . r t ~'.:11tw1e nad Jugośłow1ail11lertl M1t!cem 6:8, 6:.41, man (BK) _ Stein (T) i Linderman ~ L.t!llJo . • wił llie wysyłać Ku_charskiego i Noji na trening . d 
· 'w „ · · l I J d z i skaj wic:z (T) waga półśrednia: Borenstein (BK) - dts Ne4płllll I błegat!ze eł Wflad!ł H l>. Ili. na 1 w , ,;rze . mieszane1 pa,ra po 8 

ra ę r .e 0 "!" Cedetńian ('l'J, waga śreth1ł1u Ite~łet (łlKl - miesieczny po'b)ł do lłttdapHtlu. L. 

~Tarł?"!"SJk1 wygrała ze słabą parą Hu:tsinc-1 Nisenbaum (T) ł 1ła~ll półllifllta; tilhgtl {Dl() - W nild1l11lt11 ł!l-go "' Ili., Kuol11tt1ld tt•th:~e d . 
Metlee.n. Kolenbrenner (T). Program mtclill jen ołlłliy, ilartdwać w Poznaniu w famFh aawo111~w I:tkko

1
,• „ ........ „.__l:idllitlll8rllllll._„ 

Terminy biegów gdyż przewiduje 9 walk. itletyo1nych, które oc1iB4cLt 114 w łam ~1sze1 ha 1. 

n11n1•łaJ D mistrzostwo Pohki D - . . . I • re· •o· . -M~!likł biel! nlł1pt·~ełiti ó Iflistr'i!O·shvo u„e „. n e ..,on1e 
P61&ki, Mz~J:!tany :wstanie w Lublin1e w\'· ~ „ „ 
~~!~1:i ~~~~~~ ~f! ~~bi~~rnt!e~ ~~: mec~em płęściarskim Brukeella-Łódt 
znaniu. Tego~ cltthl w Pozn~nitt„ octbę-l Lódź, 6 d1Af.Oit, mu wysłMirfilkowł :da 'Mł~iej~ rn~tt. cz"łfi Wszyscy wvkazufą zaCtawalctiąct\ 
dtie ~ię ~ie}! doTóc,tnv ,J\uriet.a oria.z I Pódobnie jak d,z.ts~~isize spM:lkMtie . - Oo śPMkiabb. d:zideisitełt6 1 ~or· fat.Jfi~. Rownfoz ~rzy~?towania .orga.ni-
u!"ócaystds.e . wręczenia W~rcłe ttagrody międzypaństwo·we Po·Wta __. &Ima w kówe~cl lź tym śliil'iytti pt.ted'W11.ik1em zaicy1ne są na ukon~a:emu. 
w~dMwne1 1t11t Zt11:1.Jclowsk1eJ!o za . oista- 1 p,0 1z,rtJtt'IA.'ll wywołał tówniie.t wtC)ł;kówy i:ir.tyigd!toWałem słę 11iezwykl~ st&r.Stttlfiie HOHQł'IMY\f ~ . ul b Jfi;'~k· w L d ·. 
te_czne zdob_vcie mistrzo.5twa drutyrto• mecz lodzi.! tt!©t'~t.~ttlatlĄ B~li al• _ ~em fama ~osi, !e fes:t to zn~~ l"• Mfmlc, ofłat(JIW:ł ttia ~a~~dv . Lód~ zi, 
weio po 5-ciu lata.eh walk br:zyltnie zai.ńiteiresóWla't'ile Uwldóe!ttlo„ mity tńęśc~A!riZ1 sz którytn Dlltć htdę bar- B k el . tr. d 

1 
f. d uh dl 

Ne.tod1owe bieg.i naprzełaij o charak- ne. ono zost~fo Pl'IH1d~$tystkłeni w ól- dit> ołę~ką Pt"ztptaw~. Ja o fiJ.błm ttal• d~ s ab t1~11k~gl~ Y. t' d:n1 p air d .a 
te~u propa.gan?IQwyni. odbęd14, sie w oa- brizym!rn pe)pyoie na bł~ty wSit~pu rw hlłiSityM przed.wtnJiku

1 
nies1teły, nłeitego dla :.re ! g eh z~wo~i·k~w e~ n:~~od:~~ 

łe) Polsce w clmu 3 ma1a, pl"zeds.pt.zeda·fy JUż p1~ego dn1a k·onkr~tneJ!o powiediż.ieć nłe m~ę, gdy~ . . ~ P Y 
sprtzedaino bilet.ów n.a śunt~ ~ło ly„ dop,raiwd.v nie shrs~ał·em o nim u.przed- zynlłc · 

I 
NW• s I siąc .dotych. Głó'Wtle zatntetl!~t>tWatti~ ttio n.łf. J~ctnio feM pewne, ~e lek<eewa- Na·s.z k'Oinkut.s, ogło,gzony w związku Kupon Nr 9 .skieiro1Waine jest w tym mecztl na walkę zyć rn1!!<>111e wóllno. Uci:yruę W&.Zystko, t meczeń'J., ci~szy się z.nacznem Mintere­

• tJ w waidz.e śtednieJ, w którei Chmielewski, co w moiei tnocy, b~ z oibu spotk~ti wyj~~ sowa.niem, o czem świadczą liczne zapy· 
dający n.rawo uczestniczenia w ..J<onkur- podobnie zres~tą. jak i d~isi~i w P~na· ~~ci~sik,~· Czy 11?1 się to uda, polkazą ta.n.la o w.airunlki konlmrsu. W dniu dzi-

1 
s1e sportowym „Expressu . niu mieć będ:zi.e z.a P.~:1:e~1wn1ka n.a.lep-I· 1uz na1hhzs~e Jtodziny. -: slefs.wrn zaitniieszcnmy trz.eci kupon, 

· . . ,.. . . s·ze~o t>ięściarza bel~11sk1e~o. . W ~~dz.1. przy~oito'WMlit~ do me;tu 7:0· który należy 'Wyći:ł,ć i pir12eichorwać, a na.· 
Kupon ten nalezy prze~hować 1 wraz ~ Do spo.tkań tych pt'lzy~ofowywał się >:tały 1uz niemal zup.etme ukonczoo~; sfępn.ie wr1az z kuponem 1,!łównym p1rze~ 
kuponem glówntm prze.~lać do redakcn Chmielewski ha·~dizo śł.airainnie, 0 cż~1'n Pięścia/r,ze, wy-znacz,en1 dG reprezenta1C.J1 sła~ do tM~i., · 

" xtiressu · o~O!Wi•d!&ł Ml ~W w P~miu n~O· , trenlU.i' śt•rai!.nie ~. swych klUib.aieh, ~ 



Najweselszy_ kącik 
Mayer fest wofaterem. ~czoraJ znowa 1"J'• f 

Jechał aa Kresy. żona odprowadza •o na 'I 
dw.or.zec. 

- Pamiętaj, mój drogi - powiada do6 -
pisz do mnie szczerze o wszystkiem.„ :Wiem. .te I 
wyjeżdiasz na dłuższy okres.„ Ale chcę wie-
dzieć prawdę„. I 

- Dobrze„. - zgadza się Mayer. - Cokol· ' 
wiek się ze mną stanie, przyrzekam, eł, .te na· 
piszę prawdę.„ 

Pociąg ruszył. Mayer rozsiadł słę wygodałe 
- na ławce. Nagle patrzy - naprzeciw si~ ele· 1 

gancka, przystojna blondyn.ka. Mayer wszc:zy· 
na z nią .rozmowę. Od słowa do słowa - zna- I 
jomość wkrótce została zawarta. Oboje wysiedli 1 

na tej samej stacji„. Oboje zajechali do tego sa· 
mego hotelu. 

W pewnej chwili Mayer przypomniał sobie 
o przyrzeczeniu, jakie dał żonie. 

Usiadł więc i skombinował depeszę nastę· 
pującej treści: 

- ,,Powinęła mi się noga. Zatrzymałem się 
w hotelu. Leżę w łóżku. ściskam, całuję. Twój 

mąż". •• I 
• Zuza i Zaza - dwie przyJaci6łki - zaba· 

wiają się rozmową przy czarnej kawie. 
- Wiesz, czytałam ostatnio o dziwnym wy­

padku„. Wyobraź sobie, że w pewnem miastecz· 
ku lekarze stwierdzili u jakiegoś chłopca serce 
z prawej strony.„ A co najdziwniejsze - on wca· 
le tego nie zauważył„. 

- Wielka rzecz!„. Mój szef wcale nie ma 
serca i on też tego dotychczas nie zauwuył.„ 

•• * Ban.kier Pieniążek siedzi w swym gabinecie 
I liczy gotówkę, gdy nagle wchodzi wofoy i 
melduje i 

- Pan Kupść prosi, by go zameldować.„ 
- Kto?„. Kupść?.„ Nie znam takiego„. Ale , 

proś„. I 
Po chwili d<1 gabinetu wpada blady młodzie- ; 

niec z kwiatami, rzuca kwiaty na podłogę, pada ' 
na kolana przed ban.kierem i powiada drżącym ' 
ze wzruszenia głosem: I 

- Drogi, p.rzyszły mój \eściu!,„ Nie odma­
wiaj!„. Kocham twą córkę!.„ Bez niej żyć nie 
mogęJ„. Jeżeli odmówisz mi jej r~ki, rzucę się 
natychmiast z czwarteto piętra na bruk! r 

- Cngo pan chce?! - odpowiada ułumio­
ny bankier. - O Jakiej córce pan gada?!„. 
Moja có·rka jest dopiero w drugiej klasie gim­
nazjalnej! 

- Ach, tttak?„. - odpowiada pan Kupść, 
powstając z podłogi_, Przepraszam, w takim ra· 
zie omyliłem się„. 1 

6.Ill ~fi-~ .gs6 )k, 81 

P min. Beck składa wlenlec na grobie Nieznanego Zołn'erzn 1 Nowv TANK ARMJ1 szWBDZKIBJ-, 

, Na ostatnich zimowych manewrach ar· 
i mii szwedzkie) zademonstrowano Poraz 
pierwszy najnowszy typ czołgów. Czoł 
gł te posiadaiące kOła na pełnych ,gu•. 
mach, poruszają się z Jednakową swo­
bodą i szybkością tak po gładkie} szo­
sie iak również po ter~mach falistych I 

B · B • . zadrzewionych. Model takiego czołgu 
aw~ący w rukseU z wizytą oficJalną p. minister Józef Beck złożył wieniec I przedstawia nasze zdJecle 

na ,grobie Nieznanego Żołnierza u podnóża Kolumny Kongresu. Zd.Jecie nasze ' 
przedstawia moment, w którym p. minister w towarzystwie swefto otoczenia ' 
w. posłem. P?lskim w BrukseU p. Jackowskim na czele oraz w asyście dostojni~ POSZUKIWACZE SKARBU. 
kow belgJsk1ch zdąża do 2robu Nieznanego Żołnierza w celu złożenia wieńca. 1 
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! Do San Francisco przybyła ekspedycja, 
która wydobyć ma z morza skarb wat· 
toścl 103.000 złotych dol„. zatopionych 
w zatoce. Na zdięciu członkowie eks· 

Zdięcie przedstawia patro1 wioski w porcie Amba Aradam na południu od Ma· pedycJi ze specJalnie skontruowanym 
kale, zajotvm przez wojska gen. Badoglio. traktorem. 

~~~~~~~~~~~~lJ!!!~~~~~~~~~~~~!!!!!~~~~!l!!I!!!~~~~~~!!!!!!!!!~ 
Codzienna nowelka „Exoressu" l We wnętrzu kasy znalazt kilkadzie- dą, która mas,owo fabrykowała dolary. 

siąt pa·czek, zawierających świeżutki,e Gdybyście tylko pisnęli słówko, zaraz 

Ił' ••iqtUJO · ..- „,, .. banknoty dolarowe. zameldowałbym policji 0 waszych spraw .„ rne1 UJ I ~ Krobsowi.rozjaśn.Ua sie tw~rz. kf!'ch. Wyobrażam .sobie, coby wówczas 
. Nie spodz1ewal się tak obhteg-0 polo- się działo. Pan Krall, znany przemysło-

Dozo~ca willi :Emanuela Kralla byl bogatym cztowieki,em. Mam w teczice wu. wiec. przechowuje w swej kasie olbrzy· 
kompletnie piiany.. Billy Krobs i fonh narzędzia. Będę mógł rozpruć kasę. - Bogaty gość - mruknął. . mie zapasy falsyfikatów! 
Tenny_son me znal! go. . - Chcesz pójść sam? Ale gdy przyjrzał się uważnie bank- Obaj męż.czyźni s1uchali go w milcze-

T~J _nocy _zupel~ie p~zypad~·owo ze- - Tak. Ty zostaniesz przy nim. Mu notom, raptownie zmienił mu się wyraz niu. 
tknę!~- się z mm w JedneJ ~ ~naJP. sisz go pilnowarć, Wrócę do knajpy, Cze twarzy. . - Nie odpowiaaacie mi? - odezwał 

P1Jany dozorca zaprosll :eh do swęgo kaj na mnie. - Czyżby to byto możtwe? - szep się znowu Kirobs. - Dlaczeg·o nie dzwo-
stolika. - Dobrze - szepnąl Tennyson. - nal. . nic1e po policję? A może chcecie ze mną 

Opróżnili w trójkę dwie butelki. Zabiorę mu klucze. Po paru chwilach z przvległego po- dojść do porozumienia? Moje warunki 
- Mogę tu siedzieć do samego ra- Pijany dozorca smaczn:ie chrapał. koju dobiegły doń podejrzane szmery. nie będą zbyt uciążUwe. Zostawię wam 

na - powiedział im doz-orcci .. - Moi pań TennysOIIl wyciągnął mn z 'palta pęk Krebs szybko odłożył pie~iądze i się- fałszywe pieniądze i nie z.Uradzę waszej 
stwo wyjechali. kfoczy. gnął do prawej kieszeni. w której miał tajemnicy. Ale muS'zę coś za to dostać. 

- Wyjechali? - zainteresował się p 0 paru chwilach Krdbs opuścił lokal. rewolwer. Przynajmniej tysiąc prawdziwych dola-
Krobs. - A u kogo pan pracuje? Do wirlli Krolla byto daleko. Nim jednak zaążył wyciągnąć broń, rów. . 

- Jestem dozorcą wil!i Emanuela Krobs wsiadł więc do taksówki. gdyż otworzyły się drzwi gabinetu. Mężczyźni w dalszym ciągu nie odzy 
Kralla - otrzymał odpowied?. zależało mu na czasie. Krobs ujrzał dwu1ch mężczyzn. wali się. 

Krebs przypomniał sobi~ tę willę, po- Nie dojechał jednak do samej willi, o- - Co tv tu robisz? - zaw'1tat i.e:Oen Krobs spoglądał na nid1 badawczo. 
łożoną zdala .od śródmieścia. Kroll uwa- oawiając się, że szofer mógłby ~o zdra- z ni-eh, kierując w stronę Krobsa lufę re- - Ta sprawa jest tmchę piewvraźna 
ża·ny był za bardzo zamożnego człowie· dzić, gdy nazajutrz policia . ujawni wła- wolwerową. - mruknął pod nosem. - Coś mi się 
ka. manie. - Wypoczywam - uśmiechnął się zdaje, że wy nie jesteście właśclcielami 

- A dokąd KraH wyjechał? - PY- p 0 piętnastu minutach Krobs znaj.do-ldrwiąco opryszek. - Nie sprHl.ziewalem tej wilH. A może panowie koledzy? No? 
tal dalej. wal się już we wnętrzu luksu~owo urzą- się, że 1)anowie tak szybko p0wrócą. Li- Czy obaj zaniemó.wiliście? 

- Nie wiem - mrwk:nął dozorca, na- dzonei wiHi. czytem, że nikt mi tu nie będzie prze- W tym momencie starszy z mężczyzn 
pelniając kieliszki. - Wszyscy wyjechali Oświecając sobie drogę lampką elek- szkadzal. . O ile się nie mylę, to mam położył mu rękę na ramieniu. 
Krall, jego żona i jej starszy brat, który tryczną, dotarł do gabinętu Krolla. przyjemność z panem Krallem i jego - w_ imieniu PI:awa arc~ztuje pana! 
też u nas mieszka. \V całej willi panowała martwa cisza. szwagrem, prawda? Po kilkunastu mmutach l\r'Jbsa prze-

- I nikt nie poz9stat w w:lli? Stary dozorca .nie kłamał. Wszyscy mie- - Jak tyś się tu dostał? - spytał go ~ieziono do urzędu śle~czego. Tam do-
- Nie. Oni mają do mnie zaufanie. szkańcy wyjechali. ostro ten sam mężczyzna, nie wypusz- merc wszystko zrozumiał. 

Mogę wam pokazać kluc:.ze - chwalił w gabinecie Kralla Kr0bs przede- czając z ręki broni. Emanuel Kroll przypadkowo dowie-
sie pijany dozorca. wszystkiem zasunął firank. poczem jesz -:- Rad·zę panu zmienfc to1n -- odipo- dział się, że policja jest już na jego trapie 

Krabs mruginął porozumiewaw.;zo o- cze zawiesił okna dywanami. Obawiał wiedział mu opryszek, nie tracąc w dal- i zbiegł zagranicę wraz z żoną i szwa-
kiem do Tennysona. się, że światlo mogłoby gJ zdradzić. szym ciągu zimnej krwi. - Nie boję się grem. 

Up!ynęlo jeszcze kilkanaście minut. Następnie zapam lampke elektryczną. was. Nie będziecie meldować policji o Nie zdążył nawet zabrać z kasy fa.l-
Star; dozorca zdrzemnął się. W kącie, przy szafie . bibljotecznej, moJeJ wizycie. syfikatów. 
Krabs odciągnął na stronę swego kem stała duża. ogniotrwała kasa nah:>wszei - Dlaczego? Dwaj panowie, którzy w nccy zjawili 

pana. I konstrukcji. - Dlatego, że wszystkie banknoty są , się w willi byli agentami policji. 
_ Musimy skorzystać z okazji - sze . ,Krobs szyb_ko zdołał _si ę z nią u~~- f~tszvwe! - uś!11i~chnąt się Krobs„ Znan; I Pr~yszli. po Kralla i je~o pomocn~ków 

pnął mu do ucha. __ Ten starv idiota ma; rac. Precvzvmc narzędzta znakom1c1e 
1 
się dobrze na pieniądzach: S2m mcgdys ' a zamiast nich aresztowah znanego wta-

przy sobie klucze . Kroll jest podobno mu utatwi!y prace. . pozo.stawa Jem w kontakcie z pewną ban 1 mywacza. Krebsa. Dol. 

-----~----------
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